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W YDANIE PO RANNE
Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu*4 w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P o c z t o w ą  Kas ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu**
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu** w Krakowie, ul. św. Tomasza l. 35.

Podając rezolucje zjazdu piotrkowskiego, zauwal- 
fcył wydawany w tem mieście „Dziennik Narodowy*4, 
że zebaanie to nie rości sobie praw do reprezentowania 
„całego narodu44, że przemawia tylko w imieniu swo- 
jem. i że tak należy obrady jego traktować. Komentarz 
bardzo słuszny. Że był potrzebnym., to charakterysty­
czne, niestety, i wielu umocnione doświadczenia/mi. Po 
tej i po tamtej stronie dawnego kordonu nie brakło 
prób sekretarzowania „całemu narodowi'4 i występowa­
nia w jogo- imieniu bez legitymacji. Obserwowaliśmy 
tx> od początku wojny, w ostatnim zaś okresie, od „zja­
zdu uciśnionych narodowości44 w Lozannie, do wieców 
fiiharmonicznych oglądaliśmy latające amaibasady i pry­
watne ministerstwa spraw zagranicznych, których wy­
stąpienia zostawiały po sobie, jako jedyny dotąd pozy­
tywny skutek — d e m e n t i s  i protesty, kraszące 
bądź między poszczególnymi frakcjami Królestwa, bądź 

(  nawet między Królestwem a Galicją, Pod tem za (pe­
wne wrażeniem uważał „Dziennik44 za stosowne złożyć 
komentarz powyższy, który sprowadza nadrady piotr­
kowskie do włościwej miary: dO' prywatnego- zapatry­
wania pewnej grupy, która pragnie ogłosić je „cioram 
populo44.

Prawa tego, w zasadzie, nikomu odmówić nie mo­
żna, zwłaszcza gdy tak wyraźnie ó&żegnuje się od re­
prezentowania kogokolwiek, poza sobą samym. Zacho­
dzą jednak sytuacye, w których chęć wynurzeń mogła­
by hamować się namysłem: czy są dla sprawy pożyte­
czne i wy ją skutecznie popierają? Postulat utworzenia 
państw* polskiego, który sitakowi rdzeń rezołucyj paota-- 
kowsłrith, czy innych podobnych, został postawiony je­
dnomyślnie przez, wiszyetikićh Polaków. Wypowiedziano 
go jasno i niedwuznacznie od kół skrajnych i radykal­
nych. do p. Erazma Piltza, od ,^Naprzodu44 do „Dwtugro- 
szówki". A zaszedł fakt o wiele bardziej ważki: Rada 
miasta Warszawy, zebrawszy się po raz pierwszy*, oś­
wiadczyć jednomyślnie, że „niepodległe państwo pol­
skie, wyposażone w organy i środki, niezależność jego 
Wyrażające i zabezpieczające, oto cel najwyższy da­
wnych i obecnych wysiłków Narodu Polskiego, oto 
nasz święty cel, do którego dążymy44. Przypomnijmy 
zaś, że przed zaistnieniem. Rady m. Warszawy toczyły 
się rozprawy o jej polityczne konjpoteńcye. W rozptra 
wach tyćh żywioły, żądne wypowiadania się, podnosiły, 
iż opinia stolicy, wygłodzona przez jej legalną repre- 
zentacyę, będzie posiadała znaczenie głębokie, że po­
stawi kwestyę polską poważnie i skutecznie. Życzeniu 
temu stało się zadość. Warszawa wyraziła myśl polity­
czną narodu i jego. niezłomne dążenie. Dokonało się to, 
co możnafoy nazwało preiiotacyąyhaszych praw iiieprze- 
dawnionyeb w hipotece politycznej Euaopy. Wprawdzie 
zdaniem wielu, Europa nie mogłaby na seryo twierdzić, 
iż dążeń Pilskich nie zna, że „nie wie, czego Polacy 
pragną44.- Skoro jednak wątpliwość taka wynurzała się 
chociażby na najdalszym. horyzoncie, dobrze się stało, 
iż ją usunięto*

Wobec tego uroczystego aktu, jakież znaczenie 
dalsze mieć może enuncjacja prywatna grupy, czy par­
tyjki, enuncyacya. rzucana wieców o, a nieraz z góry 
osłabiana PrzeiŁ podpis, jaki ją firmuje? Ci, dial których 
jest przeznaczoną, stosunki polskie oglądają z blizka i 
umieją rozróżnić posiedzenie Rady miasta Warszawy od 
wiecu w Fłibatmioniii, czy od zjazdu na prowincyi, a 
wiedizą też, ja^ i walor ma w społeczeństwie nazwisko 
tego czy .inpie&o polityka, czy publicysty. Wiedzą zwła­
szcza wtedy, gdy dokoła nazfwisk takich oplataj się cią­
gle polemika! prasowa oi tonie mało pochlebnymi, czadem 
przykrym, polemika., która przypominał, że niektóre 
prądy i wystąpienia w samem społeczeństwie nflyurpim 
traktoyrane §ą jąko objawy oi patologicznym nieraz cha­
rakterze. niełatwo zaiste zrozumieć, „oui bono44 
powtarza się niepoważnie i prywatnie toi, co już było 
wypowiedziane jak gdyby urzędowo, a przedewszyst- 
kiem ^ godnością. Chyba nie pó to, aby sytuacyę 
z trudem ułożoną^ zamącić, aby dać obrafc chaotycznego 
sejmikowała i prywatnych desoiyentacyj? A taki o- 
braz przód^wi się oczom widza, postronnego, gdy 
zwrócą się na teiŁ /^auęt enuncjacji, zaprzeczeń, uple- 
rań się i per&^^yj, jaki teraz zaczyna1 ukazywać się na 
powierzchni litycznego! w królestwie. EmmcyO- 
cy ę wielką, ^  . a ^ ta w i łą  kwestyę piołaka jak naj­
szerzej, w formie ^owzruazah^: zaśa&y, Wesprzeć mo­
żna tylko toańu równej szerokości, a  tern
samem —

Zaznaczamy, że chodzi tu o powierzchnię. Do głę­
bi duszy Królestwa wir ten nie sięgał, jesteśmy pewni. 
A wiemy też, że nie ten przemawia naprawdę w imię 
ogółu, kto najgłośniej! woła. Jest to kwestya płuc i k rta­
ni, nie kwestya mózgu. Ale chociażby szł-o tutaj nie o 
wysuwanie legitymacyj, którym inni przeczą, chociażby 
mówiło się w imieniu własnem, to jeszcze spytać trzeba, 
czy takie głośne myślenie jest akcyą polityczną i poży­
teczną, zwłaszcza, gdy wypowiada się myśli dawno 
przetrawione i aprobowane. Z forum, odpowiedniego 
sobie powagą, schodzi w ten sposób sprawa polska, na 
poziom wiecowania. Dokoła dążeń i żądań, najświęt­
szych, jakie zna dusza narodu, oplatają się dyskusye, po­
lemiki, zaprzeczenia kompetencyi, oplataj się cały gąszcz 
drobnych swarów i sprzeczek, który chyba przysłonić 
może rzecz samą. Czy doprawdy trzeba budzić w słu­
chaczach przekonanie, iż mówić wiele i mówić ciągle, 
to w Polsce znaczy: mówić przekonywująco? Czy raczej 
nie obudzi się tem wrażenia nerwowej gadatliwości, 
niepewności i rozstroju?

Wznieśliśmy przed światem gmach naszych żądań 
i nadziei. Postawiliśmy go jednomyślnie, dojrzy go ka­
żdy, kto mat oczy ku patrzeniu. Nie sądzimy, aby trzeba 
podpierać kijkami tę monumentalną budowę. Na to zaś 
w ostatecznym rezultacie, patrzymy dzisiaj w Króle­
stwie my — i nie my.

pewnioną zostanie pozycya należna, to jednak nie mo­
żna zapominać — mówił Dr Gross — że potrzeba 
„Schulverainu“ p o w o j n i e b ę d z i e j e s z c z e b a r -  
d z i e j  p i l n ą ,  z powodu narodowościowych p r z e s u -  
n i ę ć i spotęgowania się ataków przeciwnika.

Wydział budowlany Rady głównej opiekuńczej 
w Warszawie przystępuje do opracowania p l a n ó w r e -  
g u l a c y j n y c h  dla wszystkich m i a s t  Królestwa. 
Na wstępie do tej doniosłej pracy wydana została in­
strukcja, zalecająca radom miejskim sporządzanie pla­
nów miast prowincyonalnych. Przy sporządzaniu ich 
uwzględnione mają być głównie dane hydrotechniczne, 
mające mieć znaczenie dla przyszłego rozrostu miasta. 
Plany takie, gromadzone przez wydział budowlany, bę­
dą podstawą do opracowywania planów regulacyjnych, 
uwzględniających potrzeby miejscowe i przewidujących 
celowe i planowe przeprowadzenie wszelkich urządzeń 
zdrowotnych, gospodarczych i kulturalnych.

Z ziem polskich.
(Semmaryum niemieckie w Łodzi. — Majoraty rosyjskie w Pol­
sce i kurlandzcy ich posiadacze. — Plany Schmvereinu) — 

Regulacya miast polskich w Królestwie).
W Łodzi otwarto, a raczej wskrzeszono po dwule­

tniej przerwie n i e m i e c k i e  ewangelickie s e m i n a -  
r y  u m  n a u o z y o i e l s k i e .  Podczas uroczystej inau­
guracji, którą uświetnili przedstawiciele miejscowych 
władz, przewodniczący kur&toryum szkolnego zazna­
czył, że wskrzyszenie zakładu doszło do skutku w znar 
eznej mierze wskutek poparcia z zewnątrz, tj. z Nie­
miec i wyraził wdzięczność zwłaszcza „Towarzystwu 
dla niemczyzny zagranicą44 (Verein fiir das Deutschthum 
im Auslande). Prezydent policji łódźkiej Dr Loere skła­
dał ze swej strony życzenia, podnosząc, jak radosnym 
jest fakt, iż wśród tej wojny narodów stworzono dzieło 
pokojowe, któreby się stało ogniskiem niemieckiej kul­
tury, niemieckiej cnoty i niemieckiej pilności. Radca 
szkolny Sakobielsky wezwał młodzież, aby starała się 
być w tym kraju „stosem pacierzowym niemczyzny44.

Donosząc o otwarciu nowej szkoły niemieckiej 
w Łodzi, dodaje „Nowa Reforma44:

G ł ó w n i e  z a s ł u ż y ł  s i ę  w tym względzie 
dyrektor gimnazyum niemieckiego w Łodzi v. E l t z ,  
który sprawą tą zainteresował szerokie koła także 
w Niemczech, zyskując od nich poparcie materyalne 
dla seminaryum w Łodzi, d z i ę k i  c z e m u  można 
było po dwuletniej przerwie przystąpić znowu do 
kształcenia ewangelickich niemieckich sił nauczyciel­
skich. .
Czem się właściwie „Nowa^ Reforma44 cieszy?
Jak wiadomo, rząd rosyjski po powstaniach konfi­

skował w Królestwie majątki osób „skompromitowa­
nych44 i potworzył z .nich majoraty, które rozdał różnym 
zasłużonym oprawcom Polski. Obecnie, po ustąpieniu 
Moskali, niemieckie władze okupacyjne w północnej czę­
ści Królestwa zarządziły oddanie 278 takich m a j o ran­
tó w  w p r z y m u s o w y  z a r z ą d ,  a przy tej sposo­
bności pisma podają nazwiska donataryuszów, tj. potom­
ków tych Rosyan, którzy wzbogacili się skradzionem 
polskiem mieniem w nagrodę za popełnione na naszym 
narodzie zbrodnie. Okazuje się, że prym wodzą tutaj 
„rdzenni" Moskale z giibemii ^irlandzkiej, lista bowiem 
podana przez dziennild brzmi:

Ks. Szachowskij, senator Golowcow, Furman, hr. 
von Osten-Sacken, Baggowert, Lenger, von der Lau- 
nitz, baronowa Mangden, bar. Medem, hrabina Riidi- 
ger, Patkul, baronowa von Horn, von Burmeister, Pfeil, 
Dreher, Toll, bar. Engelhardt, Woroncow, Trubnikow, 
von Hagemeister, von Roberti, baron Nolke, von Tum- 
hielm, Reimers, baron von Korff, von Baggo of Wath, 
Leschner v. Hertzfeld, Staden, księżniczka Teniszew, 
hr. Heyden, Gerschau, Flotow, von Berchholz, Neu- 
hardt, Friedrichs, baron Bistram i inne.

Lista powyższa przypomina- na swój sposób to, o 
czem mówi historya naszego męczeńskiego żywota pod 
jarzmem rosyjskiem: iż od Stackelberga do „ewakuo­
wanych44 niedawno warszawskich Rorffów, Majerów i 
Millerów, Kurlandezycy należeli do najgorliwszych za­
wsze katów Polski.

„Dziennik Cieszyński44 zamieścił wiadomość o do- 
rócznem zebraniu głównego zarządu „ S c h u l v  e r e i -  
n ił44, którego działalność tak blizko obchodzi naszych 
bracf na Śląsku. Budżet roczny tego potężnego stowar 
roszenia, mimo wojny, wynosi obecnie 1,175.685 koron. 
W sprawozdaniu swem przewodniczący Dr Gross rozpra­
wił się z Niemcami, szerzącymi opinię, że „iSchulverein" 
po wojnie hędzie p i  e p o t r  ze  bk/y. Jakkolwiek liczyć 

należy z tem, ze ludowi memiecfóeinu p,o wojnie za­

Listy lwowskie.
Lwów, dnia 23 września.

(W odpowiedzi „Depeszy4*. — Tetmajera „Judasz** na sce-nie 
lwowskiej. — Konserwator dzwonów. — Dr Leo w maryone-

tkach).
W ostatnim liście lwowskim donosiliśmy o mają- 

cem* rzekomo powstać nowem* piśmie co^ziennem z ka­
pitałem żydowskim. Sekretny organ dyrektora teatru 
miejskiego p. Ludwika Hellera „Depesza44, który przez 
długi czas wysilał się- na froncie niezdrowych stosun­
ków panujących w przybytkach lwowskich sztuk sceni­
cznej, zamiast poprzeć dążenia do poprawy ich, podjęte 
śmiało przez „Kuiyer lwówski*4 i „Dziennik Polski44— 
skorzystał z naszej notatki, by raz jeszcze zasuggestyo-, 
nować zniechęconą publiczność lwowską potęgą p. Hel­
lera, któremu i tak na teatrze nie zależy, bo ma inny 
„interes44 w zanadżu. Oto treść dosienienia „Depeszy":

„Głos Narodu44 pisze o tym samym dzienniku, o 
którym już w „Depeszy" pisaliśmy, a którego kiero­
wnictwo konsoreyum zaoferowało dyrektorowi teatru 
lwowskiego, p. Ludwikowi Hellerowi. Z naszej strony,
0 Ile sięgają nasze informacye, możemy pocieszyć „Głos 
Narodu44, że do tej pory akcyonaryusze pisma tego rze­
czywiście zdeklarowali milion dwa kroć koron, a  do­
tychczas akcyi nie kupił ani jeden żyd44.

„Depesza44 wie na pewno, że pisaliśmy o „tym sa­
mym44 dzienniku! jakkolwiek nasz korespondent nie 

mówił tego autorowi tej klasycznej notatki Aż nadto 
widoczne jest, że nadużyto tu korespondencyi, podykto­
wanej poważną troską o przyszłość, by raz jeszcze zro­
bić reklamę p. Hellerowi, który na pewno wiedział, że 
taka notatka pojawi się w „Depeszy44 i pozwolił się raz 
jeszcze skompromitować tem operetkowem „redaktor- 
stwem44!

Nie poruszalibyśmy tego, gdyby nie to, że jest to 
bałamuceniem opinii publicznej, u której „Głos Narodu44 
we Lwowie cieszy się dużem zaufaniem. Taka notatka 
„Depeszy44 zmylić może czujność tej opinii, która w wy­
sokim stopniu jest zaniepokojona wieściami o projekto- 
wanem piśmie, opartem na kapitałach żydowskich. Niech 
„Depesza44 przyjmie do wiadomości, że pisaliśmy praw­
dę, że istotnie o t  a k  i e m piśmie marzy pewna grupa lu­
dzi, obowiązkiem więc uczciwego korespondenta p o l ­
s k i e g o  dziennika było zwrócić na to uwagę. „Prosto­
wanie44 więc depeszy44 wygląda co najmniej dziwnie. 
Być może, że p. Heller myśli również o zostaniu redakto­
rem lub choćby... inspektorem kolejowym (do czego, 
jak wiadomo, ma kwalifikapye) — być może... pisaliśmy 
jednak o innym dzienniku, o czem^wie na pewno i „De­
pesza44, lecz woli o tem milczeć i bałamucić ludzi re­
klamą ośmieszającą reklamowanego.

Raz jeszcze i ostatni podkreślamy, że nie idzie nam 
o* „dokuczenie" dyTekcyi, przeciwnie każdej reformie do­
brej w teatrze będziemy na tem miejscu pomagać, pod­
nosić jej zalety, zachęcać do poparcia itd., boć to, tu we 
Lwowie, jest obowiązkiem każdego Polaka. Już dziś po­
dnieść musimy, że cień tych reform zaczyna już się 
ukazywać: lepszy dobór sztuk, wskrzeszenie przedsta­
wień dla młodzieży w sobotę popołudniu, chęć zdoby­
cia nowych sztuk polskich. Tylko tak dalej, a może prze­
cież teatr lwowski powróci, choćby w przybliżeniu do 
dawnych tradycyj. Za zasługę dyrekcyi poczytać mu­
simy przedewszystkiem fakt, dziś już prawie pewny, 
«e tyatr nasz ma wystawić nową sztukę Kazimierza Te­
tmajera pt.: „Judasz44, którą ujrzymy podobno jeszcze 
w sezonie jesiennym ,

Archiwaryusz miejski dr Karol Badecki został za­
mianowany przez Centralną komisję dla ochrony zabyt­
ków w Wiedniu, rzeczoznawcą dzwonów dla Lwowa
1 wschodniej Galicyi. Nominaeya ta  przyszła rzeczy^ 
wiście w porę. Przy rekwizycyi bowiem dzwonów, 
wbrew rozporządzeniu ministeryalnemu, zabrano wiele 
cennych zabytków, które należy ochronić. Dr Badecki, 
który przedtem już porobił z cennych okazów odlewy 
gipsowe, jedzie do centralnej składnicy zarekwirować 
nych dzwonów w Morawskiej Ostrawie, by: 1. Poddać 
dokładnej rewizyi wszystkie zabrane dotychczas z Ga­
licyi dzwony tak łacińskie, jak greckie. 2. Wyłączyć 
wszystkie dzwony, pochodzące Z w. XVII, a rozporzą­
dzeniem ministeryalnem zwolnione od rekwizycyi. 
Z dzwonów odlanych w XVIII i XIX w. te  tylko będą 
wydzielone, które dla szczególniejszej artystycznej bądź 
histerycznej wartości na to zasługują. Dzwony wyłączo­
ne będą mogły powrócić na dawne swe miejsce prze­

znaczenia. 8. Sporządzić dokładne opisy i wierne odbitki 
napisów, rzeźb i wizerunków wszystkich bez wyjątku 
zdjętych dzwonów, z uwagi na to, że zebrany w ten 
sposób materyał, będzie podstawą dla przyszłych badań 
historyczno-archeologicznych i umożliwi opracowanie 
specyalnej publikacji, poświęconej inwentaryzacji 
dzwonów na dawnych ziemiach polskich.

Sprawa uchwalenia pensyi dr Leo przez mag. krakow­
ski odbiła się żywem echem we Lwowie, czego dowodem 
jest choćby to, że jeden z autorów „Maryonetek wojen­
nych44 użył ją do satyrycznej a prawdziwej piosenki. Po­
nieważ Kraków na pewno ciekawy jest, co o nim mówią 
i śpiewają o jego urzędnikach, a autor piosenki udzielił 
na to pozwolenia, podaję jej fragment. Nam tu, we Lwo­
wie, zdaje się, że wiele w nim prawdy. Może się mylimy...

(Na nutę „Krakowiaka")
Krakowiaczek ci ja 
W Wieliczcem się rodził.
Miła mi pensyja 
Cierniem przy niej chodził,

(„Za Niemen44)
Znam mój gród „ex f" 
umiałem tchnąć wiarę 
w to pudło to stare, 
że Leo — to lew!

Tam światy się walą, tam strugą krew płynie, 
tam Polska się rodzi w pożodze i krwi, 
jam też jest bohater! Ja  walczę tu w gniewie, 
by złotem oblekła ten pazur mój lwi.

(„O gwiazdeczko44)
IWielkim się me trudy czynią, 
wzrosłej w. drugie pół, 
więc Krakowie! nie bądź... świnią: 
paluszki na stół!
Za kochaną tą pensyją 
biję się, jak lew, 
chyba mi ją, chyba mi ją  
Wyprujecie z trzewi Ego.

Odezwa.
Od hr. Tadeusza Łubieńskiego z Zasowa 

otrzymujemy zamieszczoną poniżej odezwę, 
której piękna, a praktycznie łatwo dająca, się 
przeprowadzić myśl sama najlepiej poleca się 
uwadze tych, do Których jest zwrócona.

Jakkolwiek wszyscy mniej lub więcej odJcsuwamy] 
dolegliwości wojny, to pewna jednak część narodu bar­
dziej, niż inna, szybkiej i wydatnej potrzebuje obecnie 
pomocy. Wiemy o tem, że ceny artykułów żywności są 
niesłychanie wysokie. Niemniej wysokie, a  może stor 
sunkowo wyższe, są również inne niezbędne do życia! 
artykuły jak ubranie, obuwie U  d. Nie wchodząc 
w przyczyny tej drożyzny, bo przyczyn jest wiele i roi- 
maatych, rezultat jest ten, że najprostsze utrzymanie ro­
dziny jest szalenie kosztowne i wogóle utrudnione, 
gdyż wielu rzeczy nawet za pieniądze otrzymać nie mo­
żna. Kupcy i rękodzielnicy, o ile mają swoje waewdaty, 
zalrabiają, stosunkowo więcej niż normalnie i tern się 
ratują, rolnicy jakkolwiek stoją w rzędzie tych, «o naj­
większe straty ponieśli i z wielką uzasadnioną obawą 
patrzą w przyszłość, są na razie przynajmniej w tym 
szczęśliwem położeniu, że mają co jeść. Ale w na|gor- 
azem położeniu są ci m i e s z k a ń c y  w i ę k s z y c h  
m i a s t ,  którzy nie mając nic innego do oddania, jafc 
prasę głowy lub rąk, dostają w zamian zapłaHą w ża­
dnym nie stojącą stosunku do panującej drożycay. Do 
tej kaitegoryi należy także zaliczyć rodziny takich po­
wołanych, które prócz rządowego zasiłku, nie mają ża­
dnej umiej płacy, ani żadnego majątku i z tych kilku­
dziesięciu koron miesięcznie muszą opłacić mitmkanie, 
wyżywić się i ubrać. Tym tedy mieszkańcom.1 arójefeśml 
przyjść należy % pomocą, a  pomoc tę j e d y n i ©  m1 Ol­
g ą  d a ć  r o l n i c y ,  oddając choćby maleńką część 
ze swych produktów nie zajętych przez państwo, jak 
ziemniak^ kapustę, drób, owoce, jaja, ser, pąs Mffmch' 
niższych, lub bezpłatnie.

Sam jestem rolnikiem', którego majątek! i^wniee 
przebył inwazyę i dwudniową bitwę i1 wiem clokł&dinie 
w jakich warunkach prowadzi się obecnie gospodar­
stwo, wiem również w jakich warunkach znajdują się 
mali rolnicy, którym wzięto to, co najpotrzebniejsze, 
a  przedewszystkiem wzięto samego gospodarza, «o naj­
większy stanowi kapitał, ale mimo to nikt, kto jest kar 
tolikiem. i Polakiem, nie może nie podzielić się eodEzien- 
ną choćby najprostszą strawą z t y m i ,  c o  d1 o jfcdze* 
n i a n i e m a  j ą n i c.

Zorganizowanie zaś tej pomocy samo prze# na­
suwał się. Mamy K. B. K., który ma swoje agendy w ca­
łym kraju, a dotychczasowa jego działalność daje naj­
zupełniejszą rękojmię akcyi emewgicznej i sumiennej. 
Do R'. B. K. tedy należałoby zgłaszać ofiarowane arty­
kuły i  ich cenę a mianowicie: więksi Właściciele wprost, 
mań rolnicy składaliby swe ofiary w oznaczonych 
dniach u delegatów IC. B. K. w swych* powiatowych 
miastach; rzeczą delegatów byłoby dać odpowiednie 
obwieszczenie w swoim powiecie, a następnie zawiado­
mić R. B. R. o ilości zebranych zapasów. R. B. K. tedy 
miałby do spełnienia podwójną pracę stosownie do o- 
trzymywa^jch zgłoszeń, popierwsze: artykułów ża dak-
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5bso ofiarowanych, po niższych cena-ch (choćby o cenę 
esrobku pećrsdnika). Co <ło pierwszego wszedłby K. B. 
K. w kontakt z instytucysuni hiunanitainyini i najjfeie- 
tóe jszą  ludnością, co do drugiego nawiązaćby mógł sto­
sunki ze stowarzyszeniami konsumcyjnyiai jako pośre­
dnik bezpłatny.

Niepłonną mam nadzieję, że myśl tu poruszona 
maj<Me w sferach rolniczych uznanie bo większym 
właścicielom wszystko raczej można zarzucić, niż skąp­
stwo, z ofiarnością zaś ludu. polskiego żadna warstwa 
narodu iść w parze nie może choćby dlatego, że nikt 
lepiej nie wie, czem jest bieda, jak lud. Niech więc te 
cfe^oiiaki, które mają możność lud o faktycznym stanie 
rzeczy poinformować i mają na niego wpływ, przyczy­
nią sfę i dopomogą do przeprowadzenia dzidą miłości 
bratniej.

Puszczam tę odezwę doi braci rolników i proszą 
Wszystkie katolickie i polskie pisma o jej opublikowa­
nie. Nie ma pod tą  odezwą żadnych podpisów prócz 
mego skromnego podpisu, bo powinniśmy przyjąć za 
zasadę, że nie podpisy, ale istota myśli powinna zawa­
żyć na szali i być bodźcem do przeprowadzenia tego, 
co się uważa za pożyteczne i dobre. Udanie się tej akcyi 
to rzecz dla polskiego narodu doniosła, boi czynne 
współczucie jednej części narodu, wdzięczność zai ulgę 
u drugiej, zawiążą między niemi już nie kompromis, ale 
szczerą przyjaźń, a czem to będzie dla Ojczyzny, wspo­
minać nie potrzeba; ma&eryalnie może się to stać za­
czątkiem niedoścignionej dotąd, a tak dla obu stron ko­
rzystnego bezpośredniego stosunku między, producenta­
mi a  konsumentami, ra i na zawsze wykluczając narzu­
cających się pośredników.

Tadeusz Lubieński.

KRONIKA
Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek śś. Cypryana i Ju­

styny; jutro w6 środę śś. Stanisława, i Adolfa.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie si* 

jutro o godz. 6 m. 3-3; zachód przypada o g. 6 m. 2S. Długość 
dnia godzin 11 m. 55,

Z miasta.
Nowy wybór rektora. Z Uniw. Jagiell. komunikują 

nam: Profesor Dr Rozwadowski, wybrany rektorem na 
rok szkolny 1916/17, ze względu na stan zdrowia musiał 
wnięść podanie do Ministerstwa o urlop na półrocze zi 
•nówe i zwolnienie z godności rektora; wobec czego po 
załatwieniu ustawami przewidzianych formalności odbędzie 
sf§ nowy wybór rektora najoieżąey ręk szkolny.

Kontrola łegitymacyi na pobyt w twierdzy. Jak się 
dowiadujemy, w najbliższych dniach odbywać się będzie 
Sprawdzanie, czy wszyscy mieszkańcy Krakowa posiadają 
legitymacye, uprawniające ich do pobytu w twierdzy. Za­
chodzą bowiem wypadki, że przyjezdni, uzyskawszy ze­
zwolenie na 14-dniowy pobyt w Krakowie, zamieszkują 
w okręgu twierdzy dłuższy okres czasu, nie postarawszy 
ią  przedtem o potrzebną legitymację. Kontrola, którą 
przeprowadzać będą organa Dyrekcyi policył, ma na celu 
skonstatowanie faktycznego stanu rzeczy i pociągnięcie 
winnych do odpowiedzialności. Interesowani powinni za 
tem we własnym interesie postarać się o zezwolenia na 
pobyt w Krakowie, któiych udziela komisaryat cywilny 
komendy twierdzy.

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj powtórze­
nie sobotniej premiery „Jesiennego ptaka“ H. Bataille‘a, 
jutro „Dramat Kaliny“ Z. Kaweckiego. Świetna obecnie 
obsada, którą tworzą pp. Zarzycka, Gryficz, Kosmowska, 
Czarnecka i Modzelewska, oraz panowie Bończa, Jednow- 
ski, Stanisławski, Trzywdar, Żarski, Boehlke i Brandt — 
przyczyniły się, że interesująca sztuka święci u nas po­
wtórny sukces.

We czwartek wraca na afisz „Lekkomyślna siostra“ 
WŁ Perzyńskiego, odwołana chwilowo w pełni powodze­
nia wskutek nagłej choroby p. Ireny Solskiej-Grosserowej.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj „Damy i huza- 
ry“ Al. hr. Fredry, jutro „Księżniczka czardasza" ciesząca 
się tak wiełkiem powodzeniem.

We czwartek wystawia scena ludowa „Halszkę z 0 
ptroga" Józefa Szujskiego, historyczną sztukę w siedmiu 
odsłonach, której treść zaczerpnięta z życia naszych przod­
ków rzuca światło na stosunki Polski z Rusią w drugiej 
połowie XVI. stulecia. Obsadę „Halszki z Ostroga" two­
rzą pp. Olska (Halszka), Turowicz (Beata), Horowiezow; 
(Kunegunda), Frączkowski (Ostrogski), Czarnowski (Oda- 
chowski), Helleński (Zygmunt August), Boehlke (Zborow­
ski), Nowakowski (Sanguszko), Grołicki (Górka), Biesia- 
decki (Artrolabna) i Korecki (Czarnkowski). Sztuka otrzy­
ma wspaniałą oprawę sceniczną; reżyseruje p. T. Pilarski.

Kontrola dni bezmięsnych. W dniu wczorajszym urzę­
dnicy i funkeyonaryusze krakowskiej Dyrekcyi połicyi 
przeprowadzali w naszem mieście rewizye sklepów rzeźni- 
czo-masarskich i kuchni prywatnych gospodarstw domo­
wych w celu stwierdzenia, czy przepisy o dniach bezmię­
snych są należycie przestrzegane. Rewizye przeprowadzane 
były bardzo gruntownie, w niektórych wypadkach aż do 
przesady-szczegółowo. O ile słychać, kontrola stwierdziła, 
że ludność naszego miasta na ogół bardzo ściśle prze­
strzega obowiązujących przepisów. Do wyjaśnienia pozo­
staje kweaiya utrzymywania w dni bezmięsne wędlin 
w sklepach rzeźniczo-masarskich. Komisye, przeprowadza­
jące rewizye, pomimo, że wędliny były odpowiednio scho­
wane, dla publiczności niedostępne i niewidoczne, w pe­
wnych wypadkach uznały za rzecz niedopuszczalną prze­
chowywanie towaru w sklepie. Takie stanowisko komisyi, 
w odniesieniu zwłaszcza do małych sklepików, będących 
równocześnie magazynami, nie jest shiaznem i usprawledli- 
wionem. W interesie hygieny i zdrowia publicznego leży, 
aby wędlin w dni bezmięsne nie wynoszono ze sklepów 
i nie przechowywano po kątach i komorach. Obowiązują­
cym przepisom stanie się zadość, jeżeli wędliny w dni 
postne nie będą sprzedawane, lecz usunięte z przed oka 
publiczności i zachowane, w sklepie pozostaną. — Kon­
trola odbywać się będzie jeszcze W ciągu najbliższych dni.

Hojny dar. Znany przemysłowiec i obywatel naszego 
miasta p. Władysław Rełdowski z rodziną złożył w na­

szej Administracji na sztandar I. Pułku Legionów 1000 K. 
Robotnice fabryki p. Wład. Bełdowskiego na tensam cel 
50 K.

Zamknięcie kursu świecideł na drzewko. W semina- 
ryum przemysłu domowego, Ligi Pomocy przemyłowej, 
którego ekspozytura powstała niedawno w Krakowie w lo­
kalu przy płaca Szczepańskim L. 3, odbyło się w niedzielę 
uroczyste zamknięcie pierwszego w kraju naszym fachowe­
go kursu wyrobu ozdób na drzewko, połączone z wystawą 
wyrobów wykonanych na kursie. ■— W uroczystości wzięli 
między innymi'udział: wicepr. Rady szkołn. kraj. Dr Zoll 
z radcą dw. insp. Zaleskim, były wicepr. f>r Dembowski, 
dyr. seminaryum Dobrowolski, komendant szkoły inwalidów 
pułk. Glasner z adjufcantem por. Czerwińskim, komendanci 
szpitali inwalidów lekarze Dr Menraowiez, Dr Jaugustyn, 
dyr. Patronatu rękodzieł i drobnego przemysłu Dr Schdnett, 
X. kanonik Jan Masny, grono rodziców uczenie  ̂pracują­
cych na kursie i t. d. Ze strony wydziału Ligi jawili się 
wicepr. inż. Rolłe, radca Górecki i dyr. Olszewski.

Po przemówieniach wicepr. inż. Rollego i dyr. Olszew­
skiego, którzy imieniem wydziału Ligi podziękowali Ra­
dzie szkolnej kraj. za opiekę i poparcie udzielane dla in- 
stytucyi seminaryum przemysłu domowego, a zwłaszcza za 
udzielanie urlopów nauczycielkom szkół publicznych, biorą­
cych udział w kursach Ligi, oświadczył wicepr. Rady szk. 
Dr Zoll, że z calem uznaniem odnosi się do tego działu 
akcyi lig i i będzie się starał takąsamą troskliwością i opie­
ką otaczać tę akcyę, jakiej doznawała ze strony jego po­
przednika Dra Dembowskiego, dla której tyle gorących wy­
razów wdzięczności znaleźli przedstawiciele wydziału Ligi 
w dzisiejszych przemówieniach. — Interesującem urozmai­
ceniem wystawy wyrobów kursu, którą obecni następnie 
zwiedzali, hyło drzewko elektrycznie oświetlone, ozdobione 
wykonajiemi na kursie świecidlami. — Zasługę główną nad­
zwyczaj korzystnego wyniku kursu przypisać należy kie­
rowniczce p. Madeyskiej, instruktorowi działu kartoniar- 
stwa prof. Roskoszowi, którym też wyrażono gorąca u- 
znanie.

Kurs, który obejmował obok dęcia ozdób ze szkła, za­
stosowanego do działu ozdób na drzewko kartoniarstwa 
i nadzwyczaj interesującej konfekcyi z najrozmaitszych 
surowców i półfabrykatów, skończyło ośmnaście nauczy­
cielek i seminarzystek szkół ludowych i kilkanaście ucze­
nie przygotowujących się do zarobkowego wykorzystania 
tej gałęzi produkcyi. — Po skończeniu kursu, Liga otwiera 
bezpośrednio stałą pracownię świecideł na drzewko, której 
kierownictwo artystyczne powierzone zostało artyśćie-ma- 
larzowi p. Zygmuntowi Lorecowi.

Bezmyślna szykana, Piszą do nas: Elektrownia miej­
ska zamknęła prąd jednemu z właścicieli realności w jego 
klatce schodowej z powodu rzekomego niezapłacenia jednej 
korony w sierpniu b. r. Tymczasem kwota ta czekiem .po­
cztowym przesłaną została Elektrowni 12 dni temu. Jest 
to jeden więcej kwiatek gospodarki w miejskiej Elektro­
wni, ałe i dowód życzliwości, z jaką traktuje się obywa­
teli miasta — i tych, co płacą najregularniej.

W sprawie ulg podatkowych. Z Towarzystwa katoli­
ckich właścicieli realności komunikują nam: Magistrat ogła­
szając rozporządzenie krajowej Dyrekcyi skarbu w sprawie 
ulg podatkowych, podał równocześnie do wiadomości:

1) Wszelkie zgłoszenia wyszczególnione w obwieszcze­
niu Dyrekcyi skarbu czynić należy w terminie od dnia 
1. września do dnia 27. października b. r; — 2) Zgłosze­
nia te należy wnieść w godzinach od 11. do 1. i ofL 4. 
do 6. po południu z wykluczeniem świąt i niedziel w Wy- 
Male n . b. Magistratu (Pałac Larysza, plac WW. świę­
tych L. 6, H. p.), z wyjątkioni zgłoszeń dotyczących do- 
' iów i gruntów położonych w dzielnicach DL, X,, XXI.

XXII., które należy wnosić do filii Magistratu w dziel- 
isicy XXII. „Podgórze". — 3) W dniu 28. października b. r. 
ostaną w wymienionych biurach Magistratu wyłożone przez 

8 dni, t. j. do dnia 4. listopada b. r. włącznie, do publi- 
znego przeglądu tabele odpisów podatku domowo-czynszo- 

wego i 5% za lata 1914, 1915 i 1916, oraz wykazy szkód 
gruntowych i leśnych za tesame lata. W ciągu tych 8. dni 
wolno interesowanym podnosić zarzuty przeciw nieumie- 
.zczeniu lub sposobowi ustalenia ich roszczeń; zarzuty te 
będą umieszczone w tablicach odpisów.

Kto w czasie od 1. sierpnia 1914 r. do 10. września 
1916 r. nie zgłosił próżnostania mieszkań w Administracyi 
podatków celem odpisu podatku czynszowego, ma to więc 
uczynić ustni© lub pisemnie w Jterminie od dnia 10. wrze­
śnia do 27. października b. r. w lokalach Magistratu wy­
żej wskazanych. Jeśli natomiast próinostanie mieszkań 
zgłoszono już w Administracyi podatków, to obecnie zgła- 
zać go ponownie nie należy.

Podania o odpis podatku czynszowego z tytułu nie­
ściągalności lub zrzeczenia się czynszu w całości lub 
w części należy, jak dotychczas, wnosić nadal tylko, do 
“■ k. Administracyi podatków (ulica Krowoderska Ł. 5). 
Do takich podań należy dołączyć w wypadkach nieściągal­
ności czynszu dowód bezskutecznej egzekucyi sądowej, lub 
vyrok sądowy, a w wypadkach zrzeczenia się czynszu, 
wystawioną w prawnej formie deklaracyę tej treści, że 
właściciel domu zrzeka się zapadłego czynszu do lokatora. 
0 tem zrzeczeniu się powinien być lokator zawiadomiony, 
co ma stwierdzić swoim podpisem na deklaracyi. W de- 
klaracyi należy podać dokładnie, czas najmu i mieszkanie,
0 które chodzi, oraz wysokość utraconego czynszu. —* 
Oznaczenie mieszkania przy zgłoszeniach ma być zgodne 
z fasyą czynszową, przedłożoną na okres wymiarowy 1913
1 1914 '

Ponieważ za miesiąc grudzień 1914, tudzież za czas
od 1. stycznia do końca października 1915 r. ma być 
przyznany z tytułu próżnostania mieszkań, oraz nieściągal­
ności i zrzeczenia się czynszów tymczasowo 50% odpis 
podatku czynszowego, przeto za czas powyższy ani pró- 
żnostań mieszkań, ani nieściągalności lub zrzeczenia się 
czynszu osobno zgłaszać nie należy. O ileby jednak wła­
ściciel domu utracił z wymienionych wyżej powodów 
w czasie od dnia 1. gudnia 1914 r. do końca października 
1915 r. więcej jak połowę czynszu, ma postąpić w myśl 
wskazówek wyżej podanych.

Jeżeli natomiast* strata czynszu w czasie od 1. grudnia 
1914 r. do końca października 1915 r. wynosiła mniej niż 
połowę, obowiązany jest właściciel domu zaraz, a najpó­
źniej przy przedłożeniu fasyi czynszowej za lata 1917/1918 
zgłosić to w c. k. Administracyi podatków celem sprosto­
wania przyznanego tymczasowo odpisu, gdyż inaczej nara­
ziłby się na przykre następstwa.

Formularze dla zgłoszenia próżnostań (z powodu zrze­
czenia się, opustu, względnie orzeczenia sędziowskiego

z §§ 1104 i 1105 K. C.) znajdują się dla członków Towa­
rzystwa katolickich właścicieli realności w biurze przy uL 
Karmelickiej 15, parter, gdzie się również udziela stoso­
wnych wyjaśnień, ewentualnie odnośne formularze wy­
pełnia.

Wzory podań i zgłoszeń, o których wyżej mowa, wy­
dane zostaną w następnym numerze „Krakowianina", a na­
stępnie wydane będą osobno dla członków Towarzystwa 
katolickich właścicieli realności.

Zajęcie majątku dezertera. Sąd krajowy kamy w Kra­
kowie ogłasza, że na wniosek c. i k. Sądu 2. dywizyi pie­
choty uchwalił zajęcie ruchomego i nieruchomego w Au- 
stryi położonego majątku Cypryana Sty skala, urodzonego 
w roku 1896 w Brzozie Stadnickiej, pow. Łańcut, rzym. 
kat., stanu wolnego, krawca, celem zabezpieczenia roszczeń 
państwa do zwrotu szkody i to zarówno szkody zrządzo­
nej czynem zbrodniczym bezpośrednio i pośrednio, jak 
i zadośćuczynienia za naruszenie prawa. Przeciw Cyprya- 
nowi Styskalowi wdrożył c. i k. Sąd 2. dywizyi piechoty 
postępowanie karne z powodu zbrodni dezercyi do nie­
przyjaciela.

Z Polski i ze świata.
Ze Lwowa. Wpisy do szkół miejskich we Lwowie prze­

prowadzone wykazały frekwencję bardzo znaczną. Szkół 
męskich, jest obecnie ±9, żeńskich 21 (wraz z gimnazjum 
realnem im. król. Jadwigi). Zajętych jest kilkadziesiąt sił 
nauczycielskich, w tem bardzo wiele z ewakuowanych po­
wiatów wschodnich. Szkoły mieszczą się przeważnie po 
dwie pod wspólnym dachem — czas nauki jest ukrócony 
(po 40 min. godzina szkolna), nauka odbywa się rano i po 
południu. Ogółem zapisało się do szkół miejskich z począ­
tkiem roku szkolnego do połowy września chłopców. 9118, 
dziewcząt 11.272.

Obliczenia statystyczne, sporządzone w Komendzie 
miasta, okazało poważny spadek urodzeń i zastraszający 
wzrost śmiertelności wśród dzieci podczas wojny. Aby 
w tych czasach, kiedy utrzymanie życia każdego poszcze­
gólnego dziecka jest rzeczą nadzwyczajnie doniosłą, zara­
dzić choć w części temu niepomyślnemu objawowi, który 
tak bardzo naraża dobro ludności i jej zbrojność, Komenda 
miasta zamierza wydać odpowiednie zarządzenia. Przede- 
wszystkiem zamierzone jest utworzenie centrali mleka, 
w której możnaby dostać wartościowe mleko dla dzieci 
celem odżywiania dzieci poniżej lat trzech.

Wobec rozpanoszonej we Lwowie lichwy żywnościowej 
komendant miasta generał Riml wydal odezwę, piętnującą 
nagromadzanie i zatrzymywanie przez niesumiennych han­
dlarzy towarów, celem sprzedania ich w czasie sposobnym 
po lichwiarskich cenach, oraz spowodowany zatrzymywa­
niem towarów ścisk około sklepów spożywczych. Przeci­
wko sprawcom tych praktyk . odezwa zapowiada surowe 
środki, oraz dalsze energiczne rewizye. Co do „ogonków1* 
przed sklepami odezwa powiada, że należy dołożyć wszel­
kich starań, aby dostarczyć potrzebnych ilości chleba, mąki, 
cukru i kawy. Zapasy tych artykułów, prócz cukru, który 
dopiero ma nadejść, są dostateczne, a zatem wczesne usta­
wianie się kupującej publiczności, zwłaszcza przy zbliżają­
cej się zimie, jest zupełnie niepotrzebne. Przed godziną 6-tą 
rano nie wolno się publiczności gromadzić. Sklepy miejskie, 
których liczba będzie coraz większą, będą otwarte od go­
dziny 7. rano do godziny 1. w południe.

W tych dniach powrócił do Lwowa p. Jan Stromen- 
ger, eęniouy obywatel, wywieziony w zeszłym roku w maju 
za „przekonania i sympatye austrofilskie" (tłumaczenie 
władz rosyjskich). Powracającego zakładnika powitała 
w Berlinie żona, zwiastując mu jednocześnie smutną wieść
0 śmierci jedynego syna. nadpor. artyleryi, poległego bo­
haterską śmiercią 1. stycznia pod Czerniowcarai. P. Stro- 
menger przebywał na Syberyi, w Jenisiejskiej gub., razem 
z dziennikarzem lwowskim p. Zdzisławem Trandą.

Poświęcenie szybu. Z Rymanowa piszą nam: W ma­
jątku Jana hr. Potockiego, właściciela zdrojowiska, dziś 
zniszczonego, dokonano na Wołtuszowej poświęcenia szybu 
naftowego, którego dokonał X. Wolski. Kieruje robotami 
•inżynier Bukojemski. Szczęść Boże młodej kopalni.

Zasłużone odznaczenia. Piszą nam z Libiąża: Na ko­
palni węgla „Szyby Janina" w Libiążu odbyła się d. 20. 
b. m. niezwykła uroczystość udekorowania pięciu osób. 
N&jw. postanowieniem z dnia 13. sierpnia b. r., w uzna­
niu pełnego poświęcenia i rozważnego zachowania się 
w czasie pożaru kopalni został odznaczony kierownik tej 
kopalni inż. góm. Józef Paździoru złotym krzyżem zasługi, 
nadsztygar Fr. Prokop i sztygar Karol Wysocki srebrnymi 
krzyżami zasługi z koroną, oraz górnicy Jan Siekiera i Pa­
weł Zegarmistrz srebrnymi krzyżami zasługi. Rotmistrz c. k. 
żandarmeryi p. Justyn Schmidt z Oświęcima w towarzy­
stwie pp. nadporuczników Tkatschilca i Dra Kuźniara wo­
bec zgromadzonej załogi górniczej podniósł znaczenie pracy 
górniczej w kopalniach węgla, oraz zasługi odznaczonych, 
wnosząc okrzyk na cześć cesarza, który zgromadzeni z za­
pałem trzechkrotnje powtórzyli. Poczem ozdobił piersi tych 
dzielnych ludzi otrzymanymi orderami, gratulując im tego 
najwyższego odznaczenia. W uroczystości tej wzięli udział: 
radca dw. p. Józef Bocheński jako delegat starostwa gór­
niczego, c. k. komisarz pow. Dr Spis w zastępstwie p. sta­
rosty Chylińskiego z Chrzanowa, naczelnik stacyi kolejo­
wej p. St. Rudnicki, oraz urzędnicy kopalni.

Akcya żydów w pfotrkowskiem. W Piotrkowie odbyło 
się zgromadzenie stowarzyszeń żydowsko-narodowych w 
sprawie wyborów, na którem uchwalono przeprowadzić zgo­
dę wszystkich żydowsko-narodowych kół według wzoru war­
szawskiej grupy ludowej zgodnie z jej programem. Na iimem 
zgromadzeniu przyszło do zgody narodowych i demokraty­
cznych grup na podstawie umowy, że tylko tacy żydowscy
1 chrześcijańscy kandydaci do Rady miejskiej mają być sta­
wiani i popierani, którzy publicznie i piśmiennie złożą o- 
śwadczenie, że bronić będą praw mniejszości żydowskiej pod 
względem kulturalnym i gospodarczym. Uchwalono też zwo­
łać do Lublina konferencyę przywódców żydowsko-narodo­
wych w sprawie wyborów.

Kradzieże po wsiach* „Lud. katol." donosi: Od kilku ty­
godni grasuje szajka złodziei po wsiach Raciborowice, Bato- 
wice i Zastów. Między innemi w nocy z 9 na 10 b. m. okra­
dziono X. proboszcza w Raciborowicach. Złodzieje zakradają 
się do mieszkań w czasie, gdy ludzie są zajęci pracą w polu, 
albo też w nocy. Niewyśledzona dotąd szajka tych wiejskich 
włamywaczów jest prawdziwą plagą wymienionych gmin.

Aeroplanem na biegun. Podług gazet paryskich zamyśla 
Dr Coc, którego twierdzenie, że odkrył w swym czasie bie­
gun północny, nazwał jego szczęśliwy konkurent. Peary, o­

szustwem, jeszcze raz zrobić próbę, by osiągnąć najdalej p& 
łożony punkt ziemi. Przy pomocy swych przyjaciół przy go* 
towuje teraz nową wyprawę na biegun północny, która inl 
w sierpniu przyszłego roku wyruszyć. W tym cbłu. zamierzą 
posługiwać się aeroplanem, z którego pomocą ma się dostać 
na biegun.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Posiedzenie Kola XX. Katechetów szkół średnich od*

będzie się we wtorek 26. b. m. o godz. 5. po południa 
w Collegium Novum, sala Nr 32, I. p.

Ślub. W kościele św. Mikołaja we Lwowie dnia 19-gO 
b. m. pobłogosławi! X. Kanonik Pisar związek małżeński 
między panną Maryą T e r l e c k ą  a panem Władysławem 
W a r s z e w s k i m ,  architektem z Krakowa.

Tow. Pań św. Wincentego a Paulo otwarło szwalnię w Dę< 
brukach, ul. Barska 10, tuż za mostem, gdzie się przyjmuj# 
wszelką bieliznę do naprawy, oraz wykonuje się nową na zm 
mówienie. Na łaskawe, zawiadomienie kartką korespondencji 
ną poseła się po robotę. Ceny najniższe. Szwalnia nie został# 
założona w celu zysku, lecz ażeby dać pracę potrzebującym#

Z sodalicyi akademickiej. Dnia 27 bm. odbędzie się pierw* 
sze zebranie Sodaiicyi Mary suskiej Akademickiej, o godz. i  
wieczór w celi O. Wojtonia T. J. Mary Rynek 8. W niedzielę 
1 października nabożeństwo wspólne o g. 9 rano w kościół# 
św. Barbary.

W szkoie Sztuk pięknych dla kobiet M. Niedzielskiej nau­
ka rozpocznie się 2 października. Wpisy od 11—12, ul. Szpfc 
talna 17.

Studya rnia Akademii Eksportowej w Wiedniu. Wiadomości
0 studyach na Akademii Eksportowej, będącej jedyną w Au* 
stryi uczelnią handlową na poziomie uniwersyteckim w rodzaj* 
szkół handlowych w Antwerpii, Kolonii, Berlinie itp. udziel* 
piesmnie I ustnie Koło Polskich Słuchaczy Akademii Eksporfco* 
weJOgnisko" Wiedeń, IX. Tilrkenstrasae 17. Bliższych szcza* 
gółów dowiedzieć się można do 1 października również u prze­
wodniczącego Koła, Kraków, Warszawska 8, I. p. n. 1. eon 
dziennie od 2—2.30. — Polaków z krajów zajętych, Akademik 
przyjmuje również. Początek wykładów 5. października.

Etapowy urząd poczt, w Sodarze (Skutari). Dyrekcja poczt 
komunikuje: Na terytoryum A l b a n i i ,  7zajętem przez wojska 
austryacko-węgierslde otwarty został dla ruchu prywatnego <V
1 k. Etapowy urząd pocztowo-telegraficzny w Szkodra (Skutari). 
Dopuszczone są do transportu w obrocie: a) do wymienionego 
urzędu: karty korespondencyjne, niezamknięte listy, druki (ga­
zety), próbki towarowe i nadesłane w otwartym stanie listy * 
deklarowaną wartością, fo) od n i e g o :  karty korespondencyjny 
otwarte listy, druki (gazety), próbki towarowe 1 listy z dekla­
rowaną wartością, nadane w stanie otwartym. Pr33sy£ki listowfl 
polecone nie są w obrocie z tym urzędem dozwolone. Dopusz­
czone są również w obrocie z rzeczonym urzędem telegram# 
prywatne, ale tylko do c. i k. Konsulatu w Szkodra i do FilO 
Wiedeńskiego Banku związkowego (Filiale des Wiener Bank- 
yereinez) tamże. Ponieważ Etapowy urząd poeztowo-telegra- 
ficzny w Szkodra hinkeyonuje także jako pocata polewa dl# 
przydzielonych mu komend, oddziałów i zakładów wojskowych* 
przeto wolno doń wysyłać także urzędowe i prywatne pakiety! 
poczty polowej, ale tylko dla stacyonowanych #r jego siedzibie 
komend itd. tudzież osób prywatnych w Bkłai ich wchodzą­
cych.

Mianowania w szkołach średnich. C. k Rada szkolna 
krajowa zamianowała prowizorycznymi nauczy(śelami w IX 
klasie rangi następujących zastępców nauczycieli w galicyj­
skich szkołach średnich: Stanisława Lewickiego, Pswłt 
Frankę Czajkowskiego, Tomasza Bułę, Rudolfa Wacka, Dr# 
Leona Cbwistk#, Dra Eustachego Nowickiego, Dra Wilhel­
ma Pokornego, Antoniego Zmorę, Stanisława Stobieckiego, 
Franciszka Kwaka i Aleksandra Tarnawskiego.

Składki złocone w Administracyi Narodu**.
Pacjenci Sanatoyyum Dra K. Dłuskiego w Ifcdtopanem na 

cele K. B. K. w dniu pożegnania p. Pułkownika Leona Bar- 
beckiego Komendanta pułku „Zuchowatych" K IM

J. Krzyżanowski, Zakopane, złożone przez gości Hotelu 
Turystów na K. B. K. zamiast wieńca na trufiuę ś. p. Broni?* 
sławy Sieczko we j K 20.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Środa: „Dramat Kaliny", komedya w trzech aktach 

Z. Kaweckiego (ceny zniżone).
Czwartek: „Lekkomyślna siostra", komedya w czte­

rech aktach W. Perzyóskiego.
Piątek; „Ptak Jesienny".
Sobota: „Przed ślubem", komedya w czterech aktach

K. Zalewskiego.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Środa „Księżniczka Czardasza”. .
Czwartek „Halszka z Ostroga, Sztuka historyczna 

6 odsłonach J. Szujskiego.
Piątek „Księżniczka Czardasza”.
Sobota o godzinie 3 popołud. dla młodzieży szkolnej 

„Zbójcy”. Ceny zniżone. Wieczorem „Dookoła miłości”.
Niedziela po południu „Damy i huzaty”. WieczoreM 

„Halszka z Ostroga”.

Wiadomości literackie.
Z badań nad Stwoszem. Towarzystwo im. Wita Stwo­

sza komunikuje nam wyjątek z listu X. Franciszka Heege* 
go, niemieckiego historyka sztuki, brzmiący: „Chcę panil 
pokrótce donieść o ile badanie sprawy stwoszowskiej po­
stąpiło od czasu mych odwiedzin w Krakowie. Co do ry*< 
sownika E. S. względnie mistrza amsterdamskiego gabinetu 
zdobyłem wrażenie, że z pierwszym .ma Stwosz bardzo 
wiele wspólnego, że on od Stwosza wiole zapożyczył, ni# 
jest jednak z nim jedną i tąsamą osobą. Porównanie kra­
kowskich wawelskich malowideł z obraz*®1! ze St. Wolf* 
gang doprowadziło mię do niewzruszony przekonania, ż# 
Stwosz jest autorem wszystkich obraaów na ołtarzu w St 
Wolfgang. Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, żeby malowi­
dła wawelskie zostały jak najpręcuej dobrze odfotografo- 
wane, toby dało możliwość dc oznaczenia i ugruntowani# 
wielu jeszcze malowideł Stwos##- Po aguoskowaniu tyci “ 
wolfgangckich malowideł biorę oa pewno w rachubę autor­
stwo Stwosza co do ołtarz* w Neustift. Ojców kościoł# 
w Pinakotece monachijskiej, cykl św. Wawrzyńca, z któ* 
rego dwa obrazy są w cesarskich zbiorach we Wiedniu — 
także obrazy Corfum Gbristi, św. Antoni i Łukasz uważam 
za młodzieńcze dzieła Stwosza". W dalszym ciągu list# 
zawiadamia ks. Heege c nieznanych pp dziś dzień rze­
źbach w okolicach Lincu i o nowych dokumentach, do­
tyczących wielkiego polskiego artysty. Zainteresuje zap* 
wnie czytetaików znaleziony dowód, te 6c łat licząc? 
Srwosz drogę z Norymberg! do Scbwaz w Tyrolu, przeszli 
40 mil, odbył w roku 1503 wierzchem konno, bo pozycji 
taką znalazł ks. Heege w sebważkich kościelnych rachun­
kach.

F irm a ; IOZEF MASS AR W  K R A K O W IE  Poleca im jesień i zimę; Aksamity, Welwety, Materye
9 wełniane, Sukna, Flanele, Barchany i  t. d. Gotowa

tsł.FIoryariska L.15 K oafekcya i bieliana dla dzieci.
Magazyn otwarty od 8 rano tfo t w jo łudnls f od 3 p o p o M fa  i c  f  wleradr.
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Podłoże wystąpienia Rumunii.
Bułgarski poseł w Bukareszcie R a d e w, który o- 

lecnie okrężną drogą przaa Rosyę przybył do Berlina, 
f i  interwiewie ze sprawozdawcą „Vossiscke Ztg“ w na­
stępujący sposób opisuje przebieg roko-wad między Bra- 
ifcialnu a  entemtą.

Gdy. z początkiem wojny w r. 1914 przyszła wiar 
• domość o wielkich zwycięstwach niemieokich we Fran­

cy!, opanowała B r a t i a n u  trwoga i skłoniła go do 
znanej polityki zwlekania. Stanął on najpierw na grun­
ty© neutralności, rozpoczął jednak z Rosyą rokowania 
na podstawie przyjaznej dla ententy neutralności.

Jako kompensatę za to stanowisko zażądała Rumu­
nia S i e d m i o g r o d u .  Jednak Franicya i Anglia, nie 
chciały przyjąć gwarancji tego układu, który gotową 
była zawrzeć Rosya. Wychodziły one bowiem z zało­
żenia, iż pocóż płacić za neutralność, kiedy Rumunii nie 
pozostaje żadna famą droga, jak zachowanie neutrałnor 
ści. Gwarancyę mogły objąć tylko ną wypadek czyn­
nego wystąpienia Rumunii.

Gdy w r. 1915 stanęli Rosyanie u bram K a r p a t ,  
podjął Bratianu na nowo rokowania z Rosyą, tym ra­
zem jednak już nie na zasadzie przychylnej neutralno­
ści, lecz bezwarunkowego wystąpienia po stronie en­
tenty. Za cenę wystąpienia Rumunii zażądał jednak Bra­
tianu już nietylko S i e d m i o g r o d u ,  lecz również car 
lego B a n a t u  i B u k o w i n y  z C z e r ń  ł o w c a m i .  
Jednak tym razem ani Rosyanie nie mieli ochoty rezy­
gnować z Czerniewice, ani też Serbowie z Banatu. Z 
trudności tych nie był Bratianu niezadowolony. Dały 
mu one bowiem sposobność powstrzymania się z decy­
zją, dopókiby Rosyanie nie wtargnęli na Węgry, tak, 
iżby kampania rumuńska przybrała postać prawdziwej 
przechadzki, jak to miało miejsce w r. 1913. Żądał prae- 
dewszystkiem, aby Rosyanie wzięli na swe barki strate­
giczną robotę w K a r p a t a c h ,  a oprócz tego sparar 
liźowali przygotowania Austro-Węgier, czynione prze­
ciw Rumunii. W rzeczy jednak salmej był już w zupełno­
ści na wystąpienie zdecydowany, i jedynie czas inter- 
Wencyi nie był ustalony. Chodziło tu o B u ł g a r y ę .  
Rumunia nie chciała, bowiem walczyć na dwa fronty. 
B r a t i a n u  postawił więc dwa warunki: pierwszy, iż 
Rosyanie muszą przekroczyć K a r p a t y ,  zaś drugi, 
i ż B u ł g a r y a m a  być przeciągnięta na stronę erntety, 
tak, aby po upadku Konstantynopola mogła uzyskać 
Rumunia przez Dardafcele swobodną komunikacyę z pań- 
Stwwni koaJioyi.

Tymczasem nastąpiła/ katastrofa pod G o r l i c a r  
mi. Rokowania zostały zawiesaone, po przyjęciu przle<z 
B r a t i a n u  jednego jedynego żądania ententy, a  mia­
nowicie, by Rumunia nie dozwoliła na przewożenie przez 
swe terytoryum amunicyi d o T u r e y i .  Mimo wszystko 
nie przestała jednak Rumunia przygotowywać się do 
Wojny, wyczekując korzystnego dla siebie momentu. 
Grożnem było jej położenie, gdy na widiownię bojową 
wystąpiła Bułgaryai, ententa bowiem zażądała od niej 
zmobilizowania i wystąpienia równocześnie z V e n i z e -  
l o s e m .  Bratianu umiał jednak wywikłać się z tej sy- 
tuacyi, a1 nawet na jego żądanie sprawił B r i a n d, iż ar­
mia gen. S a r r a i 1 ą pozostała w Salonikach.

Obecne żądania Rumunii, streszczały się W nastę­
pujących punktach: 1. zmuszenie Grecy* do wystąpie-

2. w razi© z£«rtxfri ze strony Grecy!, podwyższenie 
stanu liczbowego armii gon. Sarraila do 400,000; 3. prze­
kroczenie Karpat na szerokim froncie, tudzież wzięcie 
Lwowa- i Kowla; 4. przerzucenie do Dobrudży co naj­
mniej 200.000 Rosjan; 5. bezpośrednie połączenie Reni 
z Archangielskiem i Władywostokiem, celem dostaresa-1 
nia pod angielską kontrolą amunicyi ta rg i i terytorya 
były j.uż ukończone, gdyż pod naciskiem Franeyi Rosją 
zrezygnowała z Czemiowiec, a Serbia z Banatu.

Tymczasem sprawy zaczęły brać inny obrót. Karpaty, 
Kąwei, Lwów, Grecya, Sarrail, wszystko to zawiodło tak, 
że Bratianu rozpoczął znowu zwlekać. Lecz ententa wy­
stąpiła ze skrajną energią. Briand oświadczył, że wycofa 
gen. Sarraila, zaś Rosya, iż bez pytania się wkroczy do 
Mołdawy, by stamtąd uderzyć na Karpaty. Bratianu mu­
siał po kolei zrezygnować ze wszystkich warunków, zado­
wolić się posiłkami rosyjskimi jedynie w sile czterech dy- 
wizyj, tudzież obietnicą równoczesnej ofenzywy Sarraila, 
celem odciążenia Dobrudży. Mistrz Bratianu wpadł w pu­
łapkę i poszedł na wojnę nie wówczas, kiedyby sam chciał, 
*ecz w czasie narzuconym mu przez ententę.

Z Koła polskiego.
Uchwały powzięte dnia 20. września br. na posiedzeniu 

komisyi gospodarczej dla spraw rolniczych i przemysłu rol- 
niczęgo.

I. Ze względu na to, że Galicya jakkolwiek w interesie 
całej Monarchii i jej sprzymierzeńców ponosi następstwa 
faktu, że jest'widownią operacyj wojennych — nie jest trak­
towana odpowiednio przy rozkładzie ciężarów wojennych, 
przy wypłacie świadczeń wojennych, przy udzielaniu po­
mocy Jo uprawy gruntu, przy udzielaniu pomocy do utrzy­
mania inwentarza, ze względu na to, że w ciągu r. 1915 i 
z wiosną roku b. popełniono pewne błędy w administracyi 
agrarnej i aprowizacyjnej głównie wskutek odsunięcia od 
współdziałania czynników samorządnych i korporacyj za­
wodowych, ze względu na to, że utworzona przy c. k. Na­
miestnictwie Centrala dla gospodarczej odbudowy kraju, 
nie jest wyposażona w niezbędną samodzielność co do zu­
życia funduszów i nie posiada dotąd ustalonych i ludności 
wiadomych zasad i warunków pomocy finansowej do odbu­
dowy przez Państwo udzielić się mającej, ze względu na to, 
że z powyższych powodów wzmaga się wyczerpanie go­
spodarcze ludności rolniczej w Galicyi i postępuje upadek 
siły produkcyjnej rolnictwa kraju sprowadzając wyniki go­
spodarstwa poniżej granic opłacalności właścicieli gospodar­
ki damaga się w s p r a w a c h  ś w i a d c z e ń  w o j e n ­
nych:

1 . a) aby komisye dla świadczeń wojennych przyspie­
szyły we wszystkich powiatach swoje czyności, skoro poro­
zumienie z Węgrami w tej kwestyi zostało osiągnięte i b) 
same przedsiębrały ocenę szkód wojennych, o) aby komisye 
te wykreślając pewne pozycje z rachunku świadczeń, wsta­
wiały ja z urzędu do rachunku szkód na dobro strony, d) aby 
w całym kraju przedsięwzięto wypłatę świadczeń w nieru- 
chomołciaeh na podstawie postępowania przewidzianego 
§. 19, ustawy o śwadczemach wojenych, e) aby przy spła- 
cie wsyystkic-h kredytów wojennych zastosowano zasady co

do terminu spłaty i rozkładu rat przyjęte obecnie dla po­
życzek na odbudowę;

2. w sprawach kredytów wojennych: aby odroczono 
obowiązek opłaty odsetek od pożyczek wojennych do chwili 
płatności pierwszej raty pożyczkowej;

3. w sprawach pomocy do obsiewów, aby przyznano 
a) premie za uprawę oziminy, b) premie od uprawy roślin 
motylkowych na nawozy zielone, e) zasiłki na pokrycie ko­
sztów nabycia nasion motylkowych na nawozy zielone a to 
w wysokości 2/3 ceny nabycia.
Ciąg dalszy uchwał zamieścimy w numerze popołudniowym,

Biuletyn niemiecki.
Berlin  ̂ dnią 26 września 1916.

Wielka główna kwatera ogłasza. Dnia 25. września 
1916 r.

Zachodni teren.
Grupa wojsk następcy tronu księcia Rupreehta ba­

warskiego: Gwałtowna walka artyleryi między Ancre 
Somme trwa dalej. Nieprzyjacielskie częściowe atald 

na odcinek ComMes-Rancourt i koło Bouhavesnes 
spełzły na niczem.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: D. 23 
hm. odparto słabe ataki na warownię Thiaumont, a 
wczoraj silne francuskie ataki granatami ręcznymi na 
warownię Souville.

Podczas licznych walk powietrznych w ciągu dnia 
wczorajszego zestrzeliliśmy dziewięć samolotów. Nasze 
działa obronne ściągnęły w ostatnich dniach na dół czte­
rech lotników. Rzuconemi przez nieprzyjaciela bombami 
na Lena zostało sześciu obywateli zabitych, a 28 ciężko 
Poranionych. Wskutek ataku lotniczego na okoBcę Es­
sen zginęło wczoraj popołudniu jedno dziecko |  kilka 
innych odniosło rany; szkoda materyalną bez znaczenia.

Wschodni teren.
Grupa wojsk jener. polnego marsz. ks. Leopolda Ba­

warskiego: Dnia 23. bm. natychmłastowem przedwu- 
derzeniem odebraną z powrotem pozycyę koło Manajo. 
wa utrzymano, mimo wznowionych silnych rosyjskich 
ataków.

Front wojsk jenerała kawaleryi arcyksięda Karola: 
Między Złotą Lipą i Narajówką zaatakowali Rosyanie 
bez skutku pozycye wojsk tureckich. Oddziały, którym 
udało się wtargnąć, zostały kontratakiem wyrzucone. 
Wzięto 142 jeńców. W odcinku Ludowej (Karpaty) od­
rzucono znowu rosyjskie ataki

Siedmiogrodzki teren wojny: Rumuńskie ataki 
między przełęczami Szurduk i  Wulkan rozbiły się.

Bałkański teren.
Gru?a wojsk jenerała polnego marsz. Mackensena: 

Stoczono korzystne dla wojsk sprzymierzonych walki na 
południe od linii Cobadinu-Topraisar. Jeden z naszych 
okrętów powietrznych bombardował twierdzę Buksu/ 

reszt.
Macedoński: front wojenny:
Do. 23. bm. drobne walki koło Floriny. Kilkakro­

tne silne serbskie ataki na Kaimakcalan załamały się. 
Nad Stromą odparto na szerokim froncie posuwające 
się słabsze angielskie oddziały.

Generalny pierwszy kwatermistrz Ludendorff.

Z frontów bojowych.
Ewakuacya Siedmiogrodu.

Budapeszt. (T. pryw.) Sprawozdawca „Petit Na- 
pIo“ donosi: Rozpoczęta przed 3 dniami ewakuacya Ko­
mitetu U j y a r h e l y  jest ukończona. W okolicy od­
bywają się utarczki Rumuni cofnęli się nieco, i ni© 
szukają zupełnie kontaktu z przeciwnikiem.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  Siedmiogrodu dał 
w sprawie e w a k u a c y i  następujące wyjaśnienia. Lu­
dność męska w wieku od 17 do 55 lat musiała być wy­
dalona, ponieważ wiadomo, że nieprzyjaciel zarządziłby 
jej internowanie, lub nawet, jak to się stało z Rumuna­
mi, wcieliłby ją do swej armii. Powiodło się również na 
czas ocalić bydło w ilości 500.000 sztuk. W S y b i n i e  
pozostała na miejscu większość ludności, w przekona­
niu, że w ten sposób potrafi ochronić swoje mienie.

Komunikat rosyjski
Wiedeń. (B. Kor.) Rosya, 24. września popołudniu 

Front zachodni: Od P r y p e c i aż do granicy r u m u ń ­
s k i e j  w wielu miejscach toczą się zacięte walki, mię­
dzy innemi wczoraj nad górnym S e r e t e m  w okolicy 
j^anajowa i Harbuzowa. Nieprzyjaciel stawiał wobec nar 
szego ataku zacięty opór. Odparliśmy ogniem wszystkie 
kontrataki nieprzyjaciela i wzięliśmy] 1500 Niemców i 
Austryaków do niewoli.

Echa ataku powietrznego na Anglię.
Londyn. (B. kor.) Wydane dnia 24. bm, popołu­

dniu urzędowe ogłoszenie, powiada), że prawdopodobnie 
ni© więcej jak 12 okrętów powietrznych brało udział w 
ataku. Sprawozdania policyjne z prowincyi donoszą tyl­
ko o nieznacznych szkodach. W jednem mieście dwie 
osoby zginęły, 11  odniosło rany, jeden dworzec uszko­
dzony, 12 domów i szop zniszczonych lub uszkodzo­
nych. W płomieniach stakęła jedna kaplica i jeden dom 
towarowy. Pomijając wypadki śmierci, po m  obszarem 
stolicy szkoda materyalna nieznaczna. Wiele bomb 
wpadło do morza. W samej stolicy 17 mężczyzn, 8 ko­
biet i 3 dzieci zabitych, a 45 mężczyzn, 37 kobiet i 17 
dzieci rannych. Wiele mniejszych domów Uszkodzo­
nych, również dwie fabryki uszkodzone. Linie kolejowe 
uszkodzone w dwu miejscach. Szkody wojskowej nie 
ma.

Los Zeppelinów.
Amsterdam. (B. Kor.) Według niedokładnych tele­

gramów o zestrzeleniu dwu okrętów powietrznych zdaje 
się, że oba okręty powietrzne uległy nieszczęśliwemu wy­
padkowi w Essex. Komendant jednego okrętu powie­
trznego, którego załoga zginęła, nic odniósł żadnych ran 
od oparzenia. Zdaje się, że wypadł z gondoli. Korespon­
denci rozmaitych miejscowości między Londynem a wy­
brzeżem donoszą o szczegółach i stwierdzają, że ludność 
widziała, jak okręty powietrzne ostrzeliwano i oświetla 
no reflektorami. Zauważono też, jak okręty stanęły w po­
wietrzu w płomieniach.

Relacye Sven Hedina.
Kopenhaga. (B. Kor.) „Beri. Tldende“ donosi z Mal- 

moe: S v o n H e d i n  w podróży powrotnej do kraju 
bawił w kwaterze głównej u cesarza Wilhelma i Hinden- 
burga. Hedin oświadczył, że.tak c e s a r z  jak i Hi n -  
d e n b u r g  są n i e w z r u s z e n i e  przekonani o z w y- 
o i ę s t w i e  N i e m i e c .  Cesarz Wilhelm jest w wybor- 
nem zdrowiu.

Szwajcarska Rada związkowa 
w sprawie pokoju.

Berno. (B. Kor.) W sprawozdaniu i wniosku do 
z g r o m a d z e n i a z w i ą z k o w e g o w  sprawie przed­
łożonych mu podań o poparcie sprawy p o k o j u ,  zazna­
cza Rada związkowa, że rozumie te dążności wśród na­
rodu szwajcarskiego i innych ludów, ale w ą t p i ,  czy 
przedstawiona w manifestaćyach pokojowych droga by­
łaby o d p o w i e d n i ą .  W ka.żdym razie uważa czas 
obecny jeszcze za n i e o d p o w i e d n i  do działania. 
Wobec okoliczności, że ofiarowanie pośrednictwa poko­
jowego mogliby prowadzący wojnę uważać za uciążli­
we wmięszanie się lub za akt nieprzyjazny, muszą neu­
tralne rządy kwestyę ofiarowania pośrednictwa trakto­
wać z największą ostrożnością. Bez możliwości dyplor 
matycznych rokowań z wojującemi państwami w spra­
wie ustanowienia zasad programu pokojowego, wynik 
k o n g r e s u  n e u t r a l n y c h  państw n i e m a  w i d o ­
k ó w ,  a nieudanie się podobnych prób pośredniczących 
zaszkodziłoby sprawie pokoju jeszcze o wiele bardziej, 
jak nie dojście do skutku starań i oznaczałoby gwałto­
wne cofnięcie się idei pokojowej. Rada związkowa jest 
jak poprzednio i nadal zapatrywania, że poufna wymiana 
zdań między rządami daje większą rękojmię wyniku, jak 
narady i uchwały konferencji.

Co się tyczy zwołania ogólnej konferencji państwo­
wej ( t r z e c i e j  k o n f e r e n c j i  h a s k i e j )  celem 
narad nad międzynarodowym porządkiem prawnym dla 
załatwienia ogólnych spornych kwestyj terytoryalnych, 
gospodarczych i międzynarodowych, musi rada związko­
wa podobną próbę oznaczyć jako z góry bez widoków. 
Rada uprasza zatem zgromadzenie związkowe, by na 
odnośne podanie bezpośrednio się nie zgodziło, lecz 
przekazało je radzie związkowej.

Wreszcie oświadcza rada, że będzie się starała o 
pozostanie w kontakcie z innymi neutralnymi rządami 

będzie szczęśliwą, jeżeli choć cośkolwiek będzie mo­
gła, uczynić dla przyśpieszenia pokoju.

Szkolnictwo w okupowanej Serbii.
Wiedeń. (B. kot.) Rozporządzeniem nacz. komendy 

armii z dnia 23. lipca 1916 wydano dla okupowanych ob­
szarów S e r b i i  postanowienia dotyczące szkolnictwa. We­
dług tychże potaaowień naczelne zwierzchnictwo i nadzór 
nad szkolnictwem i wychowaniem przysługuje zarządowi 
wojskowemu. Językiem szkolnym w szkołach publicznych 
est język serbsko-chorwacki. Nauczanie religii powierzono 

odnośnym kościołom lub towarzystwom wyznaniowym. 
Szkoły prywatne mogą być zakładane i prowadzone tylko 
za zezwoleniem wojskowego gen. gubernatora.

Szkoła ludowa wychowuje dzieci w wieku od 6. lat 
do 12. Gubernatorstwo decyduje o tworzeniu szkół, ustar 
nawia plany naukowe i książki i powołuje siły nauczyciel­
skie. Nauczyciele ślubują do rąk wojskowego gen. guber­
natora, że „w szkole, ani poza szkołą niczego nie będą 
przedsiębrali, coby kierowało się przeciw państwowym urzą­
dzeniom monarchii, albo mogło zachwiać zaufanie narodu 
serbskiego w sprawiedliwość i troskliwą opiekę Jego Ce­
sarskiej Mości cesarza i króla“. Nauczycieli opłaca się 

dochodów krajowych.
Rozporządzenie to obowiązuje z dniem 11 . września 

1916 roku.
Na podstawie tego rozporządzenia Naczelnej komendy 

armii, wojskowy gen. gubernator wydał postanowienia dla 
szkół ludowych, których najważniejsze przepisy są nastę­
pujące:

Nauka jest bezpłatną. Nauki udziela się przy stosowa­
niu wyłącznie ł a c i ń s k i e g o  alfabetu. Cyrylicy uczy 
się przy nauczaniu religii grecko-ortodoksałnej. Dla -wyko­
nywania zawodu nauczycielskiego przydziela się: 1) pod­
oficerów, którzy posiadają wymagane uzdolnienie naucza­
nia; 2) państwowo egzaminowanych nauczycieli i nauczy­
cielki z monarchii, albo z pośród miejscowego nauczyciel­
stwa. Wszystkie siły muszą posiadać język szkolny. Ró­
wną pieczą otoczono w obszarze okupowanym ochronki

Zaprzeczenie w sprawie Rumunii.
Wiedeń. (B. Kor.) „Fr&mdenbtett“ donosi: Byf f  

francuski minister spraw zagranicznych P ic  ho  a  
w „Daily Tełegraph“ zamieścił artykuł, przedrukowany 
także przez „P e t  i t  J  o u r  n a 1“ z d. 18. bm. o trakt* 
cie zawartym między A u s t  r oAY ę g r a m i a R  urn *  
n i ą w roku 1883. J  e s t e ś m y  upoważnieni do oświań* 
czenia, że t r e ś ć  tego traktatu, podana przez P i c h O-  
n a, a tern samem i w n i o s k i  stąd wyciągnięte, są po­
zbawione wszelkiej podstawy i są w y m y s ł e m .

Konfiskata holenderskiego parowca,
Berlin. (B. kor.) Łódź podwodna niemiecka przy­

trzymała parowiec holenderski „Battarier H‘f, hołendet- 
skiego tow. żeglugi parowej, wiozący kontrabandę 9 
Rotterdamu do Londynu, i odstawiła do Z e e b r u e g -  
ge . Między 38 podróżnymi znajdowali się czterej Ro­
sjanie, którzy prawdopodobnie uciekli z obozu jeńców.

Stanowisko Hiszpanii
Rzym. (B. Kor.) „Giornale d‘Italia“ ogłasza rozmo­

wę z ambasadorem hiszpańskim przy Kwi rynnie. Amba­
sador oświadczył między innemi, że jego zdaniem r z ą d  
h i s z p a ń s k i  n i e  z m i e n i  swego dotychczasowego 
stanowiska wobec wojny światowej.

Rada obrotu zbożem.
Wiedeń. (B. Kor.) Dn. 21. bm. odbyła się jedenasta 

sesya przybocznej rady zakładu wojenego obrotu zbo­
żem. Przewodniczący wiceprezydent S c h r a f f e l  zdał 
dłuższe sprawozdanie, w którem oświadczył między inr 
nenii, że dokładny przegląd wyniku żniw będzie możli­
wy dopiero późną jesienią, że jednakże wydano wszelki® 
zarządzenia, by zapewnić przetrwanie za wszelką cenę 
do nowych zniw. Następnie inż. Rakuseh referował 
sprawę przepisów dotyczących miewa. W tej sprawie 
przemawiali między innymi wiceprezydent miasta Ma- 
ryewski, prof. dr Nowak i dyrektor dr Kulczycki. W koń­
cu zgodzono się na propozycyę przewidzianego przeą 
zakład dokładniejszego wymienią pszenicy i żyta, nato­
miast polecono zatrzymanie przy jęczmieniu dotychcza­
sowego sposobu mienia.

Sekretarz dr Tausche przedłożył sprawozdanie o 
zarządzeniach, jakie wydano po wypowiedzeniu wojny 
przez Rumunię i o sytuacyi wogóle. W referacie swymi 
oświadczył, że można się spodziewać, iż zarządzenia wy­
dane dla zaopatrzenia ludności w chleb, odpowiedzą co* 
łowi i że wyżywienie a.ż do nowych żniw* będzie zape­
wnione, jednak wszystkie przepisy muszą być ściśle 
przeprowadzone. Mówca wskazał zwłaszcza na jęczmień 
i owies, które tworzą drogocenny surogat dla wytwa­
rzania mąki chlebowej. Co się tyczy zaopatrzenia 1* 
dności w kartofle dał referent wyraz nadziei, że trudno­
ści transportowe, jakie się ujawniły w ostatnich dniadi 
będą na skutek zarządzeń, wydanych przez dotycząc® 
władze, wnet usunięte.

W dyskusji, jaka się następnie wywiązała, zabie­
rał głos także prof. Nowak. W wywodzie końcowyng 
sprawozdawca Tausche podniósł, że złe żniwa w S t$  
nach Zjednoczonych i Kanadzie, tworzą dla Anglii, Fran­
c ji i Włoch trudności w odżywianiu, które będą większą 
aniżeli u nas.

Mianowania.
Wiedeń. (B. Kor.) „Wiener Ztg.“ donosi: Cessią 

zamianował docenta prywatnego na uniwersytecie lwoflfe 
skini profesora gimnazjalnego dra Władysława Semk®* 
wicza nadzwyczjnym profesorem pomocniczych naufcl 
listorycznych i historyi średniowiecznej na uniwersyte­
cie w Krakowie.

DYREKTOR SZPITALA ŚW. LUDWIKA

Dr O. LANG
ordynują chorobach dzieci od codz. 8—4 popołudnia. Kraków, 
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Wiadomości telegraficzne
•Głosu Narodu* z dnia 26 września 1916 r.

Rewolucja na Krecie.

- J t W *  k0T,) Biuro Reutera* Jak  słychać, pow- 
^ K a ^ d J ^ p 10 <*** wy^pą. Obsadzili
^  w to i5  *  K e r a k l i o n ,  i inno miasta nadbrze- 

greckie wydały w ręce przywódców ruchu 
siepaftaty&tycznego wszystkie budynki rządowe. Po­

wstanie uchodzi za udale. Gwardya przyboczna kreteń- 
ska rozwiązała się; tylko 11  ludzi pozostało lojalnymi

Podwyższenie taryfy telefonicznej.
Wiedeń. (B. kor.) Jutro ukaże się w „Dzień, ustaw 

państ“ rozporządzenie minisfc. handlu, podwyższające 
od d. 1 stycznia 1917 taryfę telefoniczną. Podwyższenie 
wynosi przeciętni© 17 paro.

Podziękowanie.
Szanownemu Duchowieństwu, życzliwym Znajomym, 

którzy na swych barkach zanieśli drogie nam zwłoki na 
miejsce wiecznego spoczynku, Szanownym Sąsiadom Zie­
mianom, przełożonej pensyi p. Jadwidze Chomicz, jej ucze- 
nicom, Przyjaciołom i Znajomym, od których doznaliśmy 
tyle współczucia w nieszczęściu po stracie ukochanej żony, 
matki, siostry i ciotki ś. p. Heleny z Filipskieh Humblet, 
składamy z całego serca „Bóg zapłać**.

Mąż, dzieci 1 rodzina.

t
Za duszę ś. p.

Stanisława Gabryela Żeleńskiego
poległego w sierpniu 1914 roku w Królestwie Polskiem 

odbędzie się

M I I A  Ś W I Ę T A  Ż A Ł O B N A
w kościele 00 . Kapucynów d. 27 b. m. o godz. 10 rano, 
na które Roćzwa zaprasza Znajomych i Przyjaciół Zmarłego.

<kmMI
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Wiadomaś&i od wfwiazionicti da Rosii,
gu

Z Ko,enh«gi ^

„GŁOS NARODU*' 8 M *  26 Wneeinfa 1916 rofof.
Nr41L

następujący
głąb Kosyi,

w ,k .z  otób w jw iezion,^  J I  NAJNOWSZE WYDAWNICTWA:

Stanisławowie Osiecimscy donoszą hr. Kaszowskiemu 
Wilnie, to mieszkają w Moskwie, uL 8-cia Mieszczańska 

22 m. 48. Proszą o wiadomość o domu i znajomych.
Józef Omielańezuk prosi ks. proboszcza parafii Huszlew, 

pow. konstantynowskiego w Siedleckiem o zawiadomienie 
tony Bronisławy w Wygodzie, ie on, bracia, stryj i Kiryluk 
a Mostowa są zdrowi Proszą o odpowiedź tą drogą.

Pułkownik dymis. Władysław Okołów, ze Stawropola, 
gub., ul. Baratyńska 16, zawiadamia żonę Maryę i córkę Zo­
się w Wilnie, Suwalska nr. 3 i dr T. Godlewską, Junkier­
ski 10, w Wilnie, że synowie jego Witold i Czesław oraz dr. 
Godlewski z synem są w Jelcu, zdrowi. Prosi o wiadomo­
ści o zdrowiu rodziny, pp. Siedlikowskich oraz o stanie
jego domu w Wilnie.

Orłowska Anna z Udzyjowiu (Podole), żona śp. Orłow-
Kazimierz Muszyński zawiadamia matkę Teodorę, sio­

strę i szwagra Bentkowskich, w Warszawie, Biała 3, że 
sdrów, mieszka (do 1 października) w Essentukach, Mie­
czysław w Kijowie, koresponduję z nim. Adres: Essentuki, 
podpułkownik Muszyński, poste-restante.

Anasiazya Narbutt zapytuje o zdrowie matki Kazi­
miery Barcewicz i służącej w Kownie, ul. Lwa Tołstoja

KAZ. PRZERWA-TETMAJER: 
JUDASZ. Tragedya w 4 aktach K 6*— 
TRYUMF. Nowele . . . . K 2 -  
W CZAS WOJNY. Nowele. . K 2 20

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

CZERNECKIEGO W  KRAKOWIE NAJNOWSZE WYDAWNICTWA:

WŁ. PRZERWA-TETMAJER: 
RACŁAWICE. Powieść wierszem K 3*— 
MARSZ SKRZYNECKIEGO.

Ozdobnie oprawne. . . . K 4*50

ST. CERCHA i F. KOPERA: 

NADWORNY RZEŹBIARZ KRÓLA ZYGMUN­
TA STAREGO GIOVANNI CINNI Z SIENY 
i jego arcydzieła w Polsce (120 illustr.) K 10.—

MARIVAUX:
EOMEDYE. Przełożył Boy. Dwa tomy. K 7'—

ARTUR GRUSZECKI:
NA POSTERUNKU. Powieść współczesna. K 4*-

Największy wybór i hartowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. — Przeszło 5 milionów kart na składzie. — Katalog zawie­
rający 400 ilustracyi wysyłam po nadesłania 1 Koi. 85 hal.

nr. 15.Maryan Nejman, szofer, zawiadamia Bronisława Nej­
mana z osady Brodów, w gub. kaliskiej, że jest zdrów, mie 
szka w Rosławlu (oddział C. K. O.), gub. smoleńskiej.

Proszę p. J. Nienałkowskiego w Radzie miejskiej w War­
szawie, o zawiadomienie ta drogą, co się dzieje z moją ro­
dziną, rodziną S. Moraniwcza, Prosta nr. 18. A. Zawaazki na 
Kaukazie, jest bezpieczny. A. Mączewski na dawnej posar 
dzie. Adres: J . Miernicki, Pol. Kom. P. O. W. Mińsk Lit..,
Zacharzewska nr 47.

Weronika Nowicka z Taszkientu zawiadamia siostrę 
Antoninę Włódarską w Warszawie, Al. Jerozolimska 64, 
te wszyscy są.-zdrowi. Prosi o wiadomość o sobie, Jance, 
Karoli tą. drogą. Mąż Karoli zdrów. x

Jan NoY/Gsać, starszy robotnik z kolei Nadwiślańskiej 
ze st. Zagożdżom, prosi Vs. proboszcza parafii Jedlnia o za­
wiadomienie żony Ler owosad, synów i córek z ra­
domskiej gub., Kozior:"'1 iat par. Jedlnia, że z synem
są zdrowi i pracują *:dr. kolei na dawnem stano­
wisku, 8 grudnia 1915 . d 150 rb., nie wie, czy otrzy­
mała.. Prosi żonę i dzieci o wiadomość, jak zdrowie? gdzie 
obecnie mieszkają? i czy otrzymali pieniądze; — adr. st. 
Mińsk.

P. Helenę Olszewską, właścicielkę willi w Skierniewi­
cach Józefostwo Konczyńscy, zamieszkali w Moskwie, pro­
szą o wiadomość tą samą drogą, czy ojciec żyje i co dzieje 
się z rzeczami?

Teodor Oleksiak zawiadamia macochę Julię Oleksiak, 
wdowę z synami: Janem lat 10 i Stanisławem 1. 12, ostatnio 
sam. w m. Pułtusku, gub. warszawskiej, ul. Rybitew, d. So­
bolewskiego, że jest zdrów. Prosi o wiadomość, czy nie są 
potrzebne pieniądze — to przyśle.

Antoni Oleszko prosi księdza Józefa Mazurkiewicza o 
zawiadomienie żony Dominiki i rodziny Oleszków we wsi 
Dołhobrody, gub. chełmskiej, te jest zdrów i znajduje się na 
poprzedniem stanowisku. Prosi o wiadomość tą samą drogą.

Pani Patzek w Piotrkowie donoszą dzieci Aniela i Alek­
sander, że są zdrowi, listy 2 otrzymali, sami kilkakrotnie pi­
sali, nigdzie nie wyjeżdżali.

Jan Paluch, z poczty Olkuszskiej, gub. kieleck. zawiada­
mia żonę Antoninę Paluchową z parafii Moskaiew, ziemi kie­
leckiej, że zdrów, pracuje na dawnem stanowisku w Szui 
włodzimiersk. gpb.; prat Stanisław przy nim. Prosi o wiado­
mość.

Antoni Oganowski, Horodeczno, prosi ks. Kuleszę, pro­
boszcza kościoła Dominikanów w Wilnie, o łaskawe podanie 
wiadomości o sobie i Wandzie Oganowskiej z rodziną; czy są 
zdrowi i czy koniecznem jest przesłanie jej pieniędzy. P. Ło- 
kuciewski — zdrów.

Nusbaum Oszer z rodziną z Brześcia Litewskiego zawia­
damia pp. Menachowskich w Białymstoku, pp. Galant w Pra­
żanach, że zdrowy. Proszę o odpowiedź pod adresem: Tuła, 
Suworowska, dom Astambowskiego.

Zygmunt Olszewski, student politechniki warszawskiej, 
zawiadamia matkę Martę, siostrę Maryę i brata Stefana z 
Warszawy. Piękna 58, że jest zdrów, powodzi mu się dobrze, 
jest technikiem. Prosi bardzo o wiadomości.

Mieczysław Okęcki, inżynier, zawiadamia ojca, An­
drzeja z Warszawy, Niecała 7, że wszystko pozostało bez 
zmiany; wszyscy są zdrowi i bardzo proszą o wiadomość.

Dr Jan Pawłowski zawiadamia córki, Urszulę i Halinę 
I siostry Maryę i Helenę (Warszawa, Chmielna 72), że żyje, 
/jeąt względnie zdrów, mąteryalnie stoi dobrze. Prosi o wiado­
mości.

Gustaw Parowski, maszynista kolei Nadwiślańskiej de- 
pot Kowel, zawiadamia żonę w Lublinie, Bychowska nr. 27, 
to jest zdrów, pracuje na Aleksandrowskiej kolei, depot 
Wiaźnia. Czy odebrała żona pieniądze w czerwcu? Prosi 
o wiadomość.

Ewa Płaza ze wsi Rudej pow. puławski, gminy Opole 
gub. lubelskiej poszukuje dzieci: Józefy, lat 17, Michaliny, 
lat 15, Maryanny, lat 12, Malwiny, lat 10, Jana, la* 8, Fran­
ciszka, lat 4, Stanisława, lat 5. Zostały wdrodze z Franci- 
tzkiera Szczepankiewjczem. Wiadomość podać do Komitetu 
Polskiego w Mińsku, ul. Zacharzewska.

Władysław Nowakowski, syn Mateusza, maszynista ko­
lei W. W. prosi ks. parafii Czarnożyły, pow. wieluński, gub. 
kaliska: Wincentego Przygodzkiego, brata Franciszka No­
wakowskiego z Piotrkowa o wiadomości, gdzie się znajduje 
kona z 4-giem dzieci: Stasiem. Zosią, Janusią i Czesiem; czy 
iyją Mateusz i Ludwika Nowakowscy z Wierzbnika, pow. 
Iłża. gub. radomska, gdyż nie ma żadnej od nich wiadomości. 
Zawiadamia, to służy na rjazańsko-urałskiej kolei w depot 
Rtiszczewo, gub. saratowskiej, brat Janek, Leonia ze szwa­
grem Sztobrynem w Moskwie, Ludwik w Mińsku.

Piątkowscy Antoniostwo mieszkają od roku z synkami 
Janeczkiem i Stachem w Rzeczycy, gub. mińskiej, w pomyśl­
nych warunkach materyalnyeh. Proszą znajomych zawiado­
mić o tem ojca Stefana Grabskiego w Dembsku, poczta Ke- 
immek ziemi kaliskiej i Leonię Piątkowską w Warszawie, 
©ota 8. Na listy odpowiedzi nie otrzymujemy i prosimy o 
.wiadomość przez „Echo Polskie”.

Wieńczysław Niewiarowski, uczeń Rosławlskiego gim­
nazjum zawiadamia matkę Waleryę Niewiardowską w maj. 
Aiyszki, na Żmudni,, poczta i gmina Żorany, powiatu Teł- 
rzewskiego, gub. Kowieńskiej, babunię Franciszkę Krzy- 
towiózową w majątku Kumpiki, koło Telsz. gub. kowień-
iTwr JózefS- Kratcową w Kłajpedzie (Memlu); Pru­
ty Wschodnie na przedmieściu Szmelc, źe ojciec i wujow- 
stwo są zdrowi, czasowo mieszkają w Rodpsławhi. smoleń­
ska gub. Oczekują odpowiedzi. Na listy odpowiedzi nie o- 
frzymywał.

Poszukuję do kupna

MAJĄTKU ZIEM SKIEGO
ile możności inwazją rosyjską nie zniszczone­
go o kompleksie 400—500 morgów zmiemi.
Zgłoszenia Dr. Sosnowski Adwokat w Dynowie. 

2705

W c a łe j A ustryl
znany jest Karniów z największych fabryk 
tkackich. Dlatego też zamawianie materyałów 
dia Panów, Pań i wojskowych, a  tagże płócien 
śląskich j e s t  dl a  każdego pr ywat nego 
wielką oszczędnośćią. W tym celu pTOsimy 
zażądać bezpłatnej wysyłki próbek. Zwyczaj- 
aie przesyłamy próbki bardzo tanich resztek.

Wysyłkowy dom sukna
F R A N G , S C H I M D T A

KANIÓW, a/14 Ś.ĄSK AUSTR.
2702

Poszukują się

O S O B Y
któraby przygotowała panienkę do 4-tej lical- 
nej. — Zgłoszenia Plac Matejki 5 111. p. 7.

od 2  — 3. 2697

OGŁOSZENIE.
Wydział powiatowy bocheński rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę akuszerki okrę­
gowej w Rajbrocie. Okręg obejmuje 2 gminy 
z ludnością okoła 4.000 głów. W miejscu 
parafia i poczta. 2703

Płaca roczna 300 K. —
Poęada do obsadzenia c dniem 1 stycznia 

1017 r., ewentualnie nawet wcześniej.,
WYDZIAŁ POWIATOWY

KUPUJĘ KADZIE
mocne, szerokie, nizkie o pojemności 40 do 

50 hektolitrów.
Zgłoszenia pisemne do Diisseldorfskiej Fabryki, 

Kraków, Zwierzyniec 48. 2648

NAUKA JĘZYKÓW
w

INSTYTUCIE ANSONA
ul. Szewska 17,

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem. 2575
Lekcye osobne i zbiorowe (od 5 Kor. miesięcznie).

POSZUKIWANI:
RZĄDCA, z wyźszem wykształceniem rolniczem 

samodzielną praktyką do większego ma­
jątku.

GORZELNIK, obeznany z prowadzeniem tartaku
i elektryki

NADMŁYNARZ, do młyna walcowego z plan- 
sichtrami nowej konstrukcyi 2 wagony 
dziennego przemiału. — Zgłoszenia z od­
pisami świadectw: Uznańska, Czadec.

2652

Rządowo uprawniona

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
pod firmą:

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej To w. Lekarskiego krakow. 
polecone przez toi Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem wodom: BTiń- 
ski ĵ, GieshtiblerHkiej, Selbrskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze jak: litową bromową, jodłową ielazistą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Spr*«dai czą­

stkowa w aptekach i diogueryach. Cenniki na zadania darmo*

Zarząd dóbr Nienadowa poszukuje

G O R Z E L N I K A
do prowadzenia aparatu ciągłego, oraz pomocy w  robotach kancelaryj­
nych. Zgłoszenia z odpisami świadectw przesłać zaraz do Zarządu 

dóbr Hr. Mycielskich w Nienadowie p. Dubiecko. 2642

Absolwent 
Szkoły Rolniczej
znający język polski i Diemiecki, mający do­
świadczenia w gorzelni poszukuje posady jako 
adjunkt ekonomii w Zachodniej Galicyi. Zgło­

szenia do Adm. * Głosu Narodu*. 2696

Spółka kredytowa i handlowa w Przeworsku 
przyjmie natychmiast

POMOCNIKA BIUROWEGO
Waruki biegłość rachunkowa, kaligraficzne wy­
robione pismo, znajomość pisania na maszy­
nie, nieprzekroczony rok 30. Płaca miesięczna 
K 100. Podania z odpisami świadectw nie- 
załatwiono pozostaną bez odpowiedzi. Przy­

jętym będzie tylko mężczyzna. 2705

Bursa rękodzielnicza
zapełniona jest zupełnie, przeważnie mło­
dzieżą osieroconą z części kraju dotkniętych 
wojnę. Zaprowiantowania bursy na zimę przed­
stawia nadzwyczajne trudności. Zarząd upra- 
eorąco Panów Właścicieli Ziemskich, o uła­
twienie zakupna kartofli i Jarzyn. — Łaskawe 
oferty prosimy adresować: Sekretaryat Związku 
Miodzieźy rękodzielniczej, Kraków, Krupnicza 

1. 29. 2698

Suche deski 
świerkowe

wyborowe około 800 m5 ma na skła­
dzie gotowe do odstawy acsi 

Tartak Jaszczurówka poczta Zakopane.

Poszukuje się

o m ie s z k a n ia ^
składającego się z 3 — 4 pokoi, przedpokoju, 
łazienki etc., umeblowanego łub nie umeblo- 
wananego w nowszych dzielnicach. — Zgło­
szenia pod A S. do Administracji „Głosu Na- 

roduu 2687

10.000 Koron 
pożyczki

poszukuje młodsza katolicka firma dla roz­
szerzenie swojego handlu. Pożyczka zupełnie 
pewna. Oprocentowanie 10 od sta. Oferty pi- 
semue przyjmuje z grzeczności Biuro infor­
macyjne Hieronim Weiss i Sp. w Krakowie, 

ul. Smoleńsk 16. 2673

DOBRA SPOSOBNOŚĆ!
Do nabycia bardzo tanio (z konieczności wy­
kopania 40-ći tysięcy drzewek) doborowych 

i zdrowych

drzewek owocowych karłowych
jabłonie, grusze, śliwy, wiśnie, czereśnie.
Spis odmian i bliższe szczegóły co do jakości 
drzewek wysyłą się na żądanie darmo. Na 
żądanie kupujących projektuje się i zakłada 

sady i ogrody.
Szkółka drzewek owocowych karłowych 

ALEKSANDRA PALUCHA 
Prądnik Czerwony pod Krakowem

poczta loco. 2666

HURTOWNIA I PRODUKCYA
W IN  MSZALNYCH

poleca
s w o i m  P. T. O d b i o r c o m  h a n d l a r z o m  win,  
k ó ł k o m  r o l n i c z y m ,  k o n s u m o m ,  m e n a ż o m  
wo j s k ,  r e s t a u r a c y o m ,  c u k i e r n i o m ,  h o t e l o m ,  
s z p i t a l o m ,  a p t e k o m  w  Galicyi i w  Królestwie Polakiem

swoje wszelkie

ZNAKOMITE W IN A
po cenach z powodu olbrzymich zapasów hurtownych.

Dla dogodnego połączenia kolejowego szybkie 
załatwienie. — Cło do Królestwa Polskiego około U) K 
od 100 Kg. — Tysiące uznań i listów dziękczynnych. — 
Kalkulacya kupiecka. — Proszę żądać specyalnych ofert

T. CIEŚLIŃSKI, PRZEMYŚL 3.
H U R T O W N Y  S K Ł A D  W I N
Zaprzysiężony dostawca win m szalnych. 2413

O b ia d y
prywatne i pokoje. 
Ul. K arm elicka 1.46, 
II piętro na p ra w o .

FORTEPIANY

STEINVAY
BLOTHNER

nadeszły do składu fortepianów Hileny Smolarskiej
Kraków, Wolska 7. 2693

Lekcye
angielskiego

Miss Vickory, Kremerowsks 
1. 8 II p. 2534

NOW E M APY RUMUNII
A n ta r i i ........................po Kor. 2*— z przesyłką.
Lecfenera....................... po Kor. 8*— z przesyłką,
obejmujące cały teren walk w  Siedmiogrodzie 
\ w Dobrudży wysyła za nadesłaniem lub za za­
liczką księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie, 

Rynek 17. 2659

Koncss. Dom handlowy i biuro pośrednictwa

ADAMA BILIŃSKIEGO
w Krakowie, ulica Krupnicza L. 26,

pośredniczy
w kupnie, sprzedaży kamienic, dóbr tabularnych, par­
cel itp. Polecił obecnie kilka objektów korzystnie a o 

nabycia. 1—15 2566

Korepetytor
do dwóch uczniów 
czwartej i siódmej 
gimnazyalnej, po­
t r z e b n y  zaraz .  
— WaruDki i odpisy 
świadectw, których nie 
zwracam pod adresem: 
Władysław Schw arz 
Staszkówka p. Ciężko 
wice via Tarnów. 2686

Wyższy urzędnik uchodźca
poszukuje

M IE SZK AN IA
z wikłem w mieście przy 
rodznie urzędniczej lub 
na wsi u ks. Proboszczów 
lub u obywateli. Windo 
mość Truskawiec pod lit' 
»I. W. poste-restante

Dziewczyna
inteligentniejsza, umiejąsa 
pisać i rachnwać, potrzebna 
na cały dzień do pomocy 
domowej i zastąpienia pani 
w interesie. Pensya 50 K. 
m. Zgłoszenia listowne do 
Adm. >Głusu Narodu* p»d 

•Pilna*. 2668

G T /I S 3 ! ię 7 8 fA  córka oficera wojsk polskich 
W fi g roku 1881, niezdolna do pracy
% powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki fnyimuje »Admmistracya »Głesu 

Narodu* ala Józefy Tarczyńskiej.

RANNA
4

potrzebna do biura pierwszorzędnej firmy 
elektrotechnicznej. — Warunki: znajomość 
języków polskiego i niemieckiego oraz biegłe 
pisanie na maszynie. Zgłoszonia Grodzka 58, 
I piętro w godzinach 9—12, 2—6 2676

ORGANISTA
lat 55 grający z nut 
poszukuje posady. 
Łaskawe zgłosze- 
nin pod „organista 
do Admin. „Głosu 

Narodu". 2692

PŁÓTNA
białe j  szare krawieckie, 
ręczniki gotowe i na metry, 
ścierki i dreliszki czysto 
lniane. Sznurek papierowy 
do wiązania w różnych 
grubościach, poleca po ce­
nach fabrycznych, Zastęp­
stwo Tkalni mechanicznej 

•Krosnoc w Krośnie.
Z. Budek, Kraków, Rynek 44. 
Sprzedaż tylko hurtownie. 

2683

OBIADY
mięsne z 3-ch dań po ce­
nach przystępnych wydaje 
w domu i na miasto •Ku­
chnia domowa* ul. Sław­

kowska 1. 14. 1 p.

KUCHNIA
Związku urzędników wy­
daje smaczne i tanie obia­
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do
Związku po 1 Kor. 80 hal. 

Szewska 21, I p.

FORTEPIAN
używany do sprzedania. 
SKŁAD FORTEPIANÓW 

Heleny Smolarskiej Wolska 7.
2701

Urzędnika
energicznego, rutynowane­
go obeznanego też w spra­
wach podatkowych, (fasyi) 
i najmu, poszukuje gię. — 
Zgłoszenia osobiste Karme­
licka 15 J. p.od 4—5ł/s po­

południu. 2691

Wszelakie

SZMATY
odpadki sukna, papier ga­
zetowy i odpadki papieru • 
we kupuje po najwyższych 
cenach J. BETTER, Kra­
ków, ul. Krakowska 49. 

Tel. *449. 2597

OGRODNIK
zdolny we wszyst­
kich robotach po­
szukuje posady.  
Boratyński, Dębni­
ki Barska Nr. 23.

2685

Dachówkę paloną
najlepszej jakości poleca 

loko tebryki Oldenburg
IGNACY SCHWARZWALD 

Lwów, Wolność 5.

C H Ł O P I E C
16-to letni poszukuje zaję­
cia w waistacie automo­
bilów, gdzieby mógł dostać 
ubranie i wikt w K rakow ie 
lub w większem mieście. 
Zgłoszenia Jędrząj Zemicki 
Jarosław ulica Krakowska 
* listami W . P. Chmielów. 

2631

Ukwalifikowana
NAUCZYCIELKA
szkół ludowychN językiem 
niemieckim poizukuje le- 
kcyi w miejscu lub popo-

* za-ZudnioweąO biurowego 
jęcia — igłos?enia przyj­
muje Adm. Głosu Narodu 
pod Z. Z. 100. 2557

KRAWCOWA
poszukuje zajęcia po do* 
mach prywatnych. Zgłosze­
nia do Adm. Gł«su Narodu 
pod »Krawcowi*. 2621
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